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H u r d ilK  m a  d c  w y b o r u : P o k ó j lu b  z n is z c z e n ie .

r : Fuhrcr wielkoniemleckiego państwa złożył w u U. piątek przed parlamentem 
niemieckim imponujące sprawozdanie bilansów i i dotychczaso -ego przebiegu-wojny,.a 
V zakończeniu ewłej mowy wystosował etatni apel do rozsądku, pod Adresem Wiei- 
**ej Brytanii
Mógł tu uczynić tern łatwiej, ponieważ 
Pracał tan apel do Churchilla nie jako 
bkonany. ale jakc zwycięzca. Adolfy Hi- 
er wyjaśnił w sposób przekonywaj ąes, 
» wszelki opór Anglji jest bezsensowny, 
Ibi. ywaź Niemcy są dziś silimejsze, niż ■utaj
-cfcątku uperacyj aa Zachodzie. Niema 
■Oityw u. któryby usprawiedliwiał dalsze

, co wadzenie wojny. _ .
W  związku z tona Adolf Hitler ośw.ad- 

ózył z całą dobitnością, że odrzucenie tej 
jego ostatniej propozycji pr :ea Anglję po­
ciągnie za luią .przeniesienie wojny wraź 
Se wszystkiemi joj okropnościami na wy- 
n > brytyjską i że wojna ta musi zakoń­

czyć fi’, i doszczętnein zniszczeniem Jednego

z mocarstw światowych. Tom zniszcz»n»nt 
mocarstwem światowem może lednak być 
tylke Anglia.

Cały świat z niesłychani,m naprężeniem 
słuchał wywodów Adolfa.' Hitleria. Jedno­
głośnie podziwiano poczucie odpowiudJaN 
noćci kanclerza państwa aiemieokiegó i
Jego dst-zję wyciągnięcia jeszcze raz do 
Lngl" lęki, mimo swego niezaprzeczalne­

go charakferu zwycięzcy, celem■ zakończe­
nia wojny.
Adolf Hitler uczynił swą najo«toteezi.iej- 

szą propozycję — 
stwierdza to cała prasa światowa ■— a w 
rękach pana Churchilla spoczywa wyłącz­
nie dalszy los Wiotkiej Brytanjl,» > ? x.V : ' -

Cala prasa włoska

chodzi tu o jego los, a propozycja berliń­
ska została postawiona przez silniejszego, 
story miże sobie pozwolić na wielkodu­
szny gesr.

Wezysikie wielkie dzienniki Jugosło­
wiańskie

aajnrnJ w formie sensacyjnej swoje, stjsj 
p o ^ »k °  p.oh^o mowy Adolfa Hitlera. Już 
w godzinę po zakończenia posiedzenia par" 
lamentu, dzienniki włoskie wydały dodatki 
nadzwyczajne z obscernem «pranwddwcii, 
Z Berlina.

„Giomąłe d‘ ltolia<f podk e sśla out* tul a- 
peł Hitlera do Amglji i podnosi niewzru- 
“zona pewność, zwycięstwa wodza jijiemieę. 
sLauffe Fascieta" pisz© o wspólnym fron- 
eie osi prtsr«iw Angjji i ‘sądzi, że Anglja 
mogłaby jefozez© ńnllonąe okru-pimości msz­
czącej wojny.

Rzymska prasa poranna podkreśla wiel­
ką doniosłość posiedżemia parlamentu me­
ro i ,  zamieszcza obszerne sprawo­
zdania swoich korespondentów w Berlinie 
pod semsiąęyjmynii tytułami, a mia&to foto­
graf je Hitlera i jego gemerałó w.

Mowa Adolfa Hitlera • wywołała
w kołach moskiewskich

hard&o: duże aadowolemie. Ź aprobata wy­
rażają W Moskwif o wywsdtroh Hitlera 
na temat stosunku Ntomiet. do Ru ji —
iWszystkie dzienniki musi ie wskie opubli­
kowały jiuż w sobotę rano pierwszy wy- 
eijąg z mowy Hitlera, podkreślając szcze­
gólnie ustępy mowy na ‘ cmat stosunku 
jniędzy obu mocarstwami osi, stosunków 
niemiecko-s o w leckieh oraz ostatniego ape- 
Łu do rop^udkn.

„Od kiedy pisano bisiorję świata, jes Ir 
eze tigdy zwycięzca nie j.namawiał tak, 
jak Adolf Hitler" — takie jest motto za-

prasy węgierskiej
na temat historyefcnego posiedzę ma parla­
mentu w operze Krolla w Berlinie. Naród 
węgjerekl z .a lartym oddechem słuchał 
toj mowy ■— stwierdza „Uj Mog.yarscg" ■— 
a cały świat «y wiMzowany powinien być 
wdziepizay wielkiemu mężowi stann za tx>, 
że, pomiutp przewagi su ej asrmji, jest m 
gotów wyciągnąć x-ękę do zgody do narodu

Prasa fińska
stał całkowicie pod wrs “naw. mewy Hi- 
tiera. Wszystkie ózi<nmki przynoszą ca­
łe szpalty doniesienia z Berlina, oraz aru- 
kują obszerne wyjątki z samej mowy. 
nllusi Snami 1 podkreśla, że nikt nie może 
zaprzeczyć wielkości Hitlera. A agij a ma 
ostatnią sposobność wyboru między poko­
jem  a niszczącą wojna. „Helsinąin Sanó- 
m®t“ oświadcza, że w obecnej wojnie żoł­
nierz .niemiecki _ ma wszystko dla siebie, 
przewagę uzbrojenia i materjału wojenne­
go oraz pewność zwycięstwa fiihrera i 
narpdn. Natomiast żołnierz angielski mu­
si z przygnębieniem stwierdzić, że jedyne 
jego wyczyny wojen aa dotychczas po1 e,n a- 
iy pa możliwie szybkiej ucieczce do zbaw­
czych okrętów.

Dzienniki belgijskie
przynoszą mowv Hitler a *r formie lajb&r- 
daieć sensacyjaiej. Njniwi Bełge" pisze, ie

pozycji Adolfa Hi tlera. wówczas zostanie 
zburzone wielkie mocarstwo światowe.

HziminlŁ ilamandzl i „V»lk- en SwdP 
podkreśla słowa Adolfa Hitlera, że ceioui 
jego nie-jest prowadzenie wojen, lecz bu­
dowa uowego socjalnego państwa. Podo­
bnie wypowiadają się również i powstałe 
dzienniki belgijskie, ... . . ,

Mowa Hitlera daje Anglji ostatnią iitb-
s ę , oświadczają

dzienniki k rs»kt<
Ta gotowość do zawarcia pokoju jest je­
dynym wypadkiem w historji świata, zwła­
szcza, że wyszła ona od wodza, który udo­
wodnił ponad wszelką wątpliwość właśnie 
w ostatnim cazsio silę swfego krajn, i kto- 
V, ostatnim czasie siłę swego kram, i ,któ- 
cznie pod kątem widzenia europejskiego 
poczucia odpowiedzialności.

„Tidi ns Tegn“ pisze, że Adolf Hitler 
swoją propozycją chciał oszczędzić Euro­
pie porachunki1, o którego wyniku nie mo­
żna ani przez chwilę wątpić. Anglja ni.' 
posiada dziś ani jednego eprzymierzeńca, 
a je j sytuacja je ., bardziej beznadziejna, 
niż kiedykolwiek przedtem.

„A^teppoiioii" sądzi, że wrogowie Nie­
miec muszą czuć się niewyraźnie, kiedy bę­
dą musieli stwierdzić, ze

w a rtk b  przepowiednie Hitlera M 8 
wrześniu ob. roku sprawdzały elę z naj­

większą dokładitobefą.
Także i w tym wypadku nie można wąt­
pić, że los Anglji zostanie przypieczętowa­
ny, o ile w ostatniej minucie ni zmieni 
ona kierunku swego postępowania.

Organ chłopów norweskich „Natleń" wy­
raża przekonanie, że gdyby dziś przepro­
wadzono plebiscyt w Europie, to . wynik 
byłby jednogłośny, mianowicie doradzono- 
by Anglji przyjęcie propozycji zwycięzcy. 
Naród angielski powinien zrozumieć, że

publikują mowę Adolfa, Hitlera w dosło­
wnym przekładzie. W  propozycji Hitlera 
wid '% one jeayuie i wyłącznie pragnienie 
niedopuszczenia^ do dalszego przelewu krwi 
i zapewnienia światu sprawiedliwego po­
koju. Dziś kiedy państwo wielkóniemiee- 
kie stoi u szczytu swej potęgi, nikt nie 
może n icwać siabością yyciągnięi ie ręki 
do zgody, Hitler zrzucii wobrr siebie i ca­
łego świata odpowiedzialność za zagładę 
Anglji. Jeszcze tylko kilka dni namysłu 
pozostaje przed Anglją, aby /decydować 
czy pozwoli ona dojść do głosu rozsądko­
wi, czy też zagrzmi oręż 

Zwołanie parlamentu niemieckiego wy­
wołało

w bułgarskiej opinii publiczne]
bardzo silne wrażenie. Wszystkie dzienni-

mi ‘ Hitlera, jego współpracowniku w oraz 
członków parlamentu.

Dziennik „Utrn“ sądzi, że przęd rozpo­
częciem ofensywy Hitler wypowiada jesz­
cze wolę złw arcis pokoju. Ppdobne zda­
nie wyraża dziennik J b n * ,  który ponad­
to przypomina mowę przed parlamentem 
w dniu 6 października, kiedy t'ó Hitler już 
•raz wystosował apel do Anglji i Francji. 
Jego U u  : nt przepowiednie sprawdziły 
się w bardzo krćtkim czasie. Nikt nie mc- 
że obecnie mieć żadnych wątpliwości eo do 
tego, że jego groźba zniszczenia brytyj 
skiego imperjum światowego spełni się.

Dzienniki rumuńskie
publikują dosłowny tekst mewy w parla­
mencie niemieckim w formie jak najbar­
dziej sensacyjnej. Powszechnie daje się 
odczuwać wrażenie, że niemieckie siły 
zbrojne są dzii znacznie silniejsze, niż 
pr. bj rozpocźęch ,n kampanjl przeciw 
Francj. i ie Wielka Brytan ja powinna u- 
względnić i wziąć pod uwagę ton stan 
rzeczy.

Ludność Słowacji
z podobnem napięciem, jak i naród niemie­
cki oczekiwała na posiedzenie parlamentu 
niemieckiego. Mową była nadawana przez 
wszystkie słowackie radjostacje. „Slovak“ 
wkrótce po posiedzeniu parlamentu wydał 
nadzwyczajne wydanie, w którem podał 
wywody Adolfa Hitlera swoim czytelni- 
kotm już przetiamaczone na język słowac­
ki. Odnośny artykuł dziennika nosi cha­
rakterystyczny -tytuł: „Wielkość Fflhr-ra 
ujawniła się w cąłej pełni".

. Miarodajne k_oła_ słowackie pozostają 
pod simem wrażeniem apelu ookojov ego 
Adolfa-Hitleia i oświadczają, że cały 
świat musiał zostać oczarowany głęboL.em 
po< żuciem odpowiedzialności, wyrażonem 
przez Hitlera.

R M £  ui Krajami zamorshicn posiedzenie partaniu 
fliemieckiego Śledzono z offirzpiem napięciem.

Setki radjostacyj nadawczych włączyło 
się celem transmitowania mowy, a wkrót­
ce 'do je j zakończeniu, nadzwyczajne wy­
dania dzienników przyniosły obszerne wy­
jątki z historycznej mOwy Adolfa Hitlera.

Dzienniki wieczorne z Ftia de Janeiro 
wydały jeszcze w późnych godzinach nad­
zwyczajne wydania, które w tytułach g ło ­
szą wiadomości o ultimatum pok.ojów,em 
i apelu do rozsądku.

Prasa nowojorska przyniosła1 mowę 
Adolfa Hitlera w wydaniach porannych 
w niezmiernie obszernycr streszczeniach. 
Poważny i pewny ton Hitlera nieomie jżkał 
wywrzeć po udanego wrażenie w St.meb

Yoi.r,f T ,mes“ pisze, że H itW  do­
wiódł, iz motyko małe państwa, ale’ także 
wielkie mocarstwa, jak np. Francję, jest 
on zdolny zetrzeć, ua yioch. Za jego a p e ­
lem kieruje, się zatem przerażający rea 
lizm. Associated Press" ogłasza' w pełni 
dosłowne brzmienie .mowy i podkreśla 
przytem ostrzeżenia Hitlera, że zostanie 
zniszczone mo,ai>two światow«, jeżeli 
Anglja będzie naśtawała na dalsze pro- 

'    ■  '    tuk.Jzenie y.ojn> Pod wielkim tytułem 
blokowymi czcionkami: „Zakończcie woj­
nę — albo zgińcie". — Apel Hitlera do 
Anglji" — przynosi „New York Jotimal" 
obszerne “prawozdarióe własnego korę-OnASUliinia lwuwli! ii r Tri o nso

Irouside złożony z urzędu,
Sztokholm, 22 lipca. Generał sir Edmund 

Irouside, dotychczasowy głównodowodzący 
wojsk w Anglji, został zwolniony zt ,v .aa 
stanowiska, Ł czem zawiadontoiono w o- 
fićjalnym komunikacie, Na jego miejsce 
przyszedł sir Allan Brookt. Równocześnie 
ironside został mianowany marszałkiem. 
Ei.„ kt otrzymał rangę generała.

Jako powody tej zmiany na tak waznem 
stanewisiku głównódowodzą^egc wojskami 
na wyspach angielskich podano, iż duwodz 
two musiało Dyć powierzone oficerowi, 
który brał udział w kampanji w Belgii i 
który zapoznał się z nuwemi metodami

Były stzef korpusu ekspedycyjnego Lord 
Gort został mianowany generalnym ins­
pektorem wyszkolenia wojsk. W Lonaynie 
wyjaśnia się w związku z p o w y ż s z e m, ż“ 
no1.7? to stanu wisko zostało stworzone w 
ti m celu, aby zapoznać młodych rezerwi­
stów z zasadami wojny ofensywnej.

Światowej doniosłości mowa Hitlera sta­
nowi również główny ośrodek zaintereso­
wania

prasy argentyńskiej.
Wszystkie pisma poranne przyniosły mo­
wę tłustym drukiem, ce.iem umoźli yiema 
swoim czytelnikom jPkn&jdokładnitjszesb 
wyrobienie sobie opinji o sytuacji. _ Dzien­
nik „Nacion" zaopatruje swoje doniesienie 
tytułem: „Groźba zniszczenia. Wielkiej
Brytanji, jeżeli się nie podda". Podobnie 
„Mundo" oraz inne pisma brukowe wyra­
żają w swoich tytułach podobną tendencję- 

Świat usłyszał historyczną _mow_ę F.iihre- 
ra Niemiec i w większości’ ją też zrozu- 
niiał. Wsizystkie doniesienia i komentarze 
Swiadezą ńiedwuznaezr ił o jedńem, miano* 
ricie, że propozycja jaką Adolf Hitler u- 

nzynił po odniesieniu sw-ego największego 
zwycięstwa jes* z całą .pewnością ostatnią. 
Niemcy mogą ohi\mie że spokojem oczeki­
wać ńa decyzję Churchilla. Jeżeli jest on 
goto w przyjąć wyciągnięć rękę Hrflerg, 
•wówczas zaoszczędzi się wielkiego rozlewu 
krwi, jeżeli zaś odrzuć: rękę wyciągniętą 
<do zgody% to wówczas los angielskiego ino" 
carstwa światowego jest przypieczętowa­
ny.

Przyjęcia w urzędzie kanclerskim
Bi ."lin, 22 lipca. Kanclerz Rzeszy , Nie: 

aleciklej_ pizyjął w piątek 19'.linet. w obec" 
ności minis+ra spiaw zagranicznych; Rża* 
si/y, n. womiaiiow-dnego rrabesadora f/hlle, 
płk. Tobiat,a Barrosa, jak również nowo- 
mianowanego posła Fiinlaadji prof. dr Tbi" 
vio Mikalea Kiwimaeki‘ego oraz posła Ru" 
munjj senatora \lHksamdra Rom a to, któ­
rzy wręczyli mu listy uwierzytelniające. '

Pepesza gratulacyjna kancl. Hitlera 
dc króla Grecji.

(§§) Boriin, 22 lipca. Z okazji 50 rocznicy 
urodzin JKMości króla Grecji, kaneleiz 
Hitier wystosował na jego ręce telegram 
z życzeniami.

JASS" udottioanił cnurcnniotui

4ng.els._i prcmjer mówił o konferencjach, 
którym nie było.

( =  ) Muskwa, 22 lipca. „Tass“ ogiasza na­
stępujący komunikat: Agencja „Tass*- jest, u- 
poważniona do zakomunikowania, że ustęp 
mowy Cburchiila, wygłoszonej we ezwartek 
w Izbie gmin, dotyczący porozumienia idę z 
IJnją Sowietów w kwestji chińskiej był nie­
dokładny. W rzeczywistości Anglja nie, zasię­
gała opiaji Unji Sowietów w tej kwestji, do 
czego zresztą nie była zobowiązana.

Jedynym faktem, jaki wogóle w lym kie­
runku zaszedł, było zakomunikowanie pi zez 
podsekretarza stanu Butler- ambasadorowi 
sowieckiemu w Londynie, Majskiemu, o tem, 
ie Anglja zdecydowała się zawrzeć z Jiiponją 
układ w sprawie zaprzestania dowozu przez 
Burmę.

Dyplomatyczna podróż incognito.
Sztokholm, 22 lipca. Puseł bri tyjski .przy 

był ostatnie z Bukaresztu do Ankary inco­
gnito, co uważane jest przez afery polity­
czne za ekutek cichego wye nenia jego ze 
etolicy hunniji. Jak dowiadują się z róż- 
p.ytb miast Bałkanów, ma.a kuglicy być 
wyda)< ni z krajów bałkańskich, podobnie. 

ijMr ł. Rumuoji.



AumKa wńt HHMffni
Kraków, 22 lipca.

Pierwsza < zęsc wielkiej zagidlri jaką 
stanowią wybory na stanowisko prezyJ™- 
ta Stenów Zjednoczonych, została ruzwią- 

; Zana; Franklin Boosevelt zgodził się, aby 
jego kandydatura została po raz trzeci po* 
stawiona.

Baczna uwagę należy zwrócić na rciy- 
BBi-lą tego don luanflo wydarzeni*. Zapytj •
w a n y  wielokrotnie uprzednio, Roosevelt 
zawsze oświadczał, że nie wie, czy zgodzi 
się ną postawienie swej kandydatury, iuc 
mówił, że zawsze podporządkuje sic decy- 

! żji narodu, luk wreszcie, w niedomówie­
niach, dawał do poznania, iż uczy się z e- 
wontualnościa opuszczenia Białego nomu. 

' Dołączyła sic do tego kampanja prasowa, 
która rozpatrywała możliwości innych 
kandydatów, przyjmując, że łlooseveit 
kandydować nie będzie.

Istniało rzeczy wiście wiele przyc zyn ku 
temu, abp kawdydatura ta nie syta posta­
wiona, przedewszystkiem z as tradycja 
przemawiała z» tem, W  dziejach Stanów 
Zjednoczonych zaszedł tylko . i*d®n 
wypadek, wtedy mianowicie, kiedy po .raz 
trzeci zaproponowano Jerzem. Washing­
tonowi stanowisko prezydenta. Washing­
ton odrzuci! wówczas tę propozycję, uwa­
żając, że może ona uczynię człowieka zbyt 
ambitnym i  żadnym władzy. Dokonały on 
dni owego pracowitego żywota na wsi w 
stanie Wirginja. < ,

Eoosevelt nie poszedł w ślady wielkiej jo 
(Washingtona i cześć społu. z mstwa amery 
kańskiego jest zdania, że liczyitić mu tego 
nie był* wełno,

Do wałki o stanowisko prezydenta sta­
nie więc w listopau de dwóch kandydatów: 
demokrata Franklin Boosevelt i republi­
kanin W illie Willkie. Wspomnieć należy, 
że dotychczas w w!ękwv*oi wyr* ukć »  «  
władzy dochodzili republ‘Kame,, a wybór 
demokraty był zazwyczaj tylko sporadycz­
nym.
, Dzisiaj sytuacja zmieniła się. Bu aczkoł- 
w iek dotyebez n, trudno było określić isto­
tne różnice polityczne miedzy obydwoma 
temi poteżnemi partjami, to dzisiaj rożni- 
ća A. występuje w całej rozciągłości. Po- 
JCga ona mianowicie na tem, że d®msxMiCt 
żainicjonull I wprowadzili = zi n » a mian w 
stosunku rządu do spraw socjali./ch, pod­
czas gdy republika..,ie zasługujący raCzc, 
na nazwę konserwatystów, opowiadają się 
|a status quo, a więc za całkawitym itos 
rai.z a,D
. Już to samo czyni sytuację repubKkar 
nów uciążliwszą. Żaden bowiem % ohywa- 
tełi Stanów nie zgodzi się dzisiaj na usu- 
:iiięcie trzech zasadniczych innowacyj ftoo- 
seyelta; a mianowicie ubeapicczęń dla bez­
robotnych.. opiokiLsppłeeznej i-f ochrony 
dzieci. Ten- punkt jest &ałem przegrany.

Cóż może zatem przeciwstawić partja re 
publikańska przepotężnemu wpływowi 
Rooaevelta? ingerencja w sprawy europej- 
ekie? Przecież włośnie Roosevelt jest tym, 
który sprecyzował neutralne stanowisko 
'Ameryki w odniesieniu do wojny rr Eu­
ropie i ta1'  kieruje spr iwami, aby Stany 
odnosiły jak najwięcej korzyści, nie będąc 
same zaplątane w. wojnę.

Zhirtie]iw«nłe długów państwowych? O  
czyw iście tu leży n itdki magnes d’ «  wy­
li n ów, zwłaszcza dla klas posiadającymi 
Ale dzisiaj niemn Amerykanina, któryby

nie uznawał, że niektóre wzmożone wy dat; 
ki są konieczne dla utrzymania potęgi 
Stanów, a poza tem sam rząd, oceniając 
właściwie sytuację, zmniejszył już budżet 
do granie możliwości. Zbrojenia zaś dzi­
siaj są pizez cały naród amerykański u- 
znawne za konieczne, metyle z uwagi na 
srin«ej^ europejską, Be na bezwarunko­
wą potP»eLs zabezpieczenia posiadłości a- 
merykańskich i  interesów Stanów na ca­
łej kułi ziemskiej. Także więe i ten atut 
odpada w walce o zaezesyt rezydowania tt 
Białym Domu.

Fr u Wilkie będzie więc zmuazuuy du 
atakuwauia Rooseyelta na innej pozycji.,

Dzisiaj jaż mówi się w Ameryce, że atak 
ze s trony republikanów nastąpi na punk- 
i i ł  konieczności poczyń®* n! .iowycłi re­
form w reformach Rooscveita. Oczywiście 
w tym kióMSnktf można przclłcytjwiŁć S j -  
osevełta, chodu! jedmaikże o to, aby miljo- 
ny obywateli Stanów w to uwierzyły.

Podczas gdy więc Europa stoi pud zna­

kiem wojny, to Ameryka ma swoje wybo­
ry. Emocjonują one całą ludność Stanów 
Zjednoczonych. Zasadniczo jest to Trybór 
prezydenta Stanów, ale k^żdy rezonie, że 
tu chodź: o coś więcej, a mianowicie o 
wybór metod i zasad, w jakich ma byó ol­
brzymie państwo rządzone. Chodzi o  wy- 
bócr, e z / Ameryka mą dostosować się do 
nowych prądów, nurtujących dzisiaj Eu­
ropę czy też pozostać nadal w swym de­
mokratycznym liberalizmie, gdzie czło­
wiek ma pozostawioną całkowitą swobodę, 
ale też gazie nie ma prawa spodziewać się 
pomocy od państwa.

Wprawdzie duchodzące nas z Ameryki 
wiadomości, pozwalają wnioskować o be 
wnej poprawie sytt icji ekonomicznej, to 
jednak nikt nie może się łudzić i sądzić, że 
ta poprawa ma cechy trwałości. Jest to 
koffljunktt.ru, wywołana w dużym i ropnia 
wojną w Europie. A  przecież wojna ta 
kiedyś skończyć się musi i Ameryka znaj­
dzie się w tym samym ;> mnkuie, w jakim

była w r. 1939. Trzeba więc uaniuc m/śi* 
wybiegać w przyszłość i stwarzać tak 
poćtawy gospodarowaniu państwem, ab> 
oue mogły zadośćuczynić żądaniom wszy- 
stl ich warstw społeczeństwa.

W yborcy amerykańoCy stają wobec dy­
lematu, czy mają pójść diogą, wyznaczoną 
przez Rooeewelta, który sprecyzował swój 
program w ustawie „New Deui**, czy też 
skierować »ię w kiferuńKu, wytyczonym 
przez Wilkiego i jego republikańskich 
zwolenników. W ybór oędzie o tyle trud­
niejszym, że o ile wia domem jest do czego 
zdąża Rc**seveit, o tyle z imiary Wilkiego 
.ograniczają się narazie do przedwybor­
czych programów, zapowiadających ualsafl 
lelorm y.

Odpowiedź na tę zagacLKę dadza nam do 
piero wybory w listopadzie. Nie ulega jo 
dnak więLsuaj wątpliwości, że na wyrw1 
tych wyborów duży wpływ będą mia 
wypadki w Europie.

Rob.

Grad bomb posypał się
znowu na Anglję.

Angielskie lotnictwo straciło 27 samolotów, a marynarka angielska
5 okrętów. !

B«rfim, 22Hpea. Itscnfim iomonda ar­
mii niemieckiej komunikuje:

Jedne z ijpraigckich łedzi podwodnych 
doniosła a *.atopitjpiu 24.70G ton nieprzy­
jacielskiego tonażu ©klotowego. Eskadry 
lotnicze zaatakowały w południowej An- 
gijl I w Szkocji zakłady, .kłady zapasów, 
urządzenia portowe i doki, jak również o- 
bozy posiłkowe, stanowiska artyierjl prze­
ciwlotnicze] I lotnisk z pemyślnyi wy­
nikiem. Dalsze ataki były skierowp.i na 
okręty wujenne I handlowe u irybrzeży 
południowych AngIJS. Jeden okręt „andio- 
wy pojemności 5X90 ton został zatopiony 
przez trafienie bombą, trzy dalszo okręty 
handlowe i jeden kontrtorpedowiec zostały 
wydatnie uszkodzone trafieniami.

Jak Już podano do wiadomości triem fec- 
kie samoloty myśliwskie typu Messcr- 
scbmitt zestrzeli,) w walce powietrznej, 
przeprowadzonej nad kUitlM  la  M *o  
che bez własnych st.ai 15 samolotów bry­
tyjskich, a mianowicie 12 typu „Defiantu, 
dw, typu „Siltflre" i jeden 1 ypu „Hunv- 
cane“. F*rz«. ż -traiinli i ,  dalszych 
samolotów brytyjskich typu myśBwsKi‘J*go 
MSpitfire“ . . u .  . .  Jtrzeionych samolo 
iów pATwyżs tyła clę do 21. Jeden brytyjrki 
samelot z o. cal zestrccluiiy przez artylerję 
przeciwlotniczą marynarki.

U en t łączna strat nieprzyjaciela w f »  
19 lipca wyniosła 2' samolotów. Trzy sa­
moloty nltmluefcie zaginęły, (p)

Ponowne skuteczne ataki lotników
niemieckich po Anglję.

Pożary 1, ksplczjf na itiun̂ acn, w portacti i mapazy n̂ it̂ i 
Ciężko Bsikwizono angielsKf krążomiik i z Kontrtorpedowco.

22 SóiROKity RĤ rzyjacfeiskie.
Zfiótrzetono

bcrliu 22 fipca. Naczelna komenda ar- 
mji niemieckiej komunikuje:

Niriuieefcie > jw lot) bojowe znaiaicowały 
dnia 20 llpc i w nocy na 21 lipca lotniska, 
-n . i> nr p o r t o i  zbiorniki But^]al6« pę­
dnych w Anglji południowej i środkowej oraż 
zakłady przemysłowe w Newcastle. Zrzucone 
bonio* spowodowały pożary i eksplozje.

W czisie ataków na transporty konwojo­

wane trafiono I ciężko uszkodzono Jeden trłe- 
przyjaciielęL) krążownik I dwu konłrtorpedo- 
wce. Przy tej sposobnośei myśliwee niemie- 
ekie w walkach powietrznych naa Kanałem 
La Manelie zc.trzeliiy 5 samolotów nieprzy­
jacielskich Dalszy nieprzyjacielski samolot 
zestrzelono koló Rotterdamu.

W eiągu nocj „amol >ty brytyjskie zrzndty 
n« n kilka bomb ■» Niemcy północne 1 za­

chodnie oraz na Holandję. W>iząozona szl 
da materjalna jest nieznaczna. W  czasie ty 
w sujói ataków zdwauu zestrzelić 9 sama 
łów nieprzyjacielskich, z tego 7 artyte 
ptjseJwloniiczŁ, dwa przy pujoey nocuj 
myśliwców.

usney mepizyjaeielscy, którzy ndłov SI 
dokonać próby ataku na WilhelmshaTen . 
stoli dzięki silnej obronie zmuszeni do 
kiego od./rotu puiyezrm 4 ÓpŚiraty tettn u  
ił artylerja przeeiwiotnicza marynarki wojen- 
Mj. Ogóh.t s tr a ty  nieprzyjaciela w  dniu w c z o ­
rajszym wynosiły 22 samoloty, 5 Lamoloiow 
aiemie kici inginęio.

Cftorchni p rzyzn ał się do zatonięcia 
kontrtorpodowca .,lmogen“ .

(«=) Sztokholm, 22 lipca. Churchill uznał 
** stosowne przyznać się tym razem do nie­
wielkiej straty. Mianowicie Reuter ogłosił na- 
Stępujący Łomunikait: '̂ âinkcataiu Admiralicji 
c przykrością donosi o strucie kontetorpedow- 
ca JKMości „Imogen" w następstwu zderze­
nia v  bardzo gęstej mgle (i). Jeden oficer i 
9 marynarzy odniosło rany, jeden * nich u- 
marł wskutek odniesionych obrażeń. Ogółem 
eaginęlo 11 marynarzy; zachodzi obawa, t e  
stracili oni życie"

Kon*rtorpeau r  *ec , farog.n" miał pojem­
ności 1.370 .on i został zbudowany dopiero 
w latach 1935—1937. Załoga jego Hesjli 145 
marynarz.'; uzbrojony był w cztery działa 
12 -m 8 karaoiBÓi maszynowych i 19 wy- 
rzntni torped.

rih

proboszcz kończył odmawlanio, 
brewiarza. W argi poruszały się bezdźwię­
cznie, monotonnie. Prawie już 50 lat dzień 
w  dzień poruszały się tak modli.u % przy 
oiepi .mym płomieniu lampy. Okulary 
zwis aty na nosie, łysa czaszka biało żółta­
wym . odblaskiem świeciła nea otwartą 
małą *ksląiką. Jasne i, dobre źrenice cza­
sem podnosiły się westchnieniem w górę, 
du Boga, jak pierś łaknąca świeżego po­
wietrza. Starcza twarz, gładka, a jednak 
'pełna głębokich bruzd, zdawała się kur­
czyć- i rozszerzać, wydłużać, ciągle zmie- 

miarę ruchu w»rg i  lekkichmae
drgiiięć szezęk. < Pulee spokojnym ruchem 
chwyciły brzegi brewiarza i miłośnie go 
oh jęły.

j /ompleta" sie skończyła.
, Klasnęły kartki o siebie, jakby zadowo­

lone, zamknęły się okulary nad szkłami, 
a ksiądz Zaczął się powoli rozbierać.

Nie czuł się dziś dobrze. Gnębiły nie­
jasne, nieo' -vne myśli, nieokreślona u azn ■ 
,cia. I  modlitwa jego dzisiejsza n,e była 
jego Codzienną, dziękczynną modlitwą. Coś 
n > traciło, nie pozwalając na pełne i pew­
ne spojrzeniu. Pragnął przezwyciężyć się 

T odpędzić ten jakiś niepokój ducha i ciała, 
fozhyć się go, jednak daremnie. Nieprzy­
jaciel był nieuchwytny. Kładł się spać 
a niejasni m przeczuciem, że nie budzie 
mógł spokojnie wypoczywać we śnie do 
rand.

Obudziła go gospodyni.
1 — Przyjechali po księdza proboszcza. Do 

chor .jl
Zapomniał o całodziennych i  wieczor­

nych niepokojach.
W  c-.iehym kościółku pcw^iędzał Boski 

' Samotnik długie godziny — wieki eałe, 
w małym swoim peikoafcu -  w „i abenaacu- 
lurn". Czekał cierpliwie na dusze, aby 
wpłynąć do nich białym opłatkiem, jak 

do swego mieszkama.

Stary ksiądz nieco już trzęsącą aię ię%ą 
brał święte oleje, a poi, m „Sanctiseimum". 
Złożył na piersi i  pojechał.

Dzwoniły dzwoni] :i u sanek. Czarna 'da­
ma sunęła jjo niebiesko-brudmej płachcie 
l  uzłożunej <ąa polach. Z z a  lasu wi i u  J  się 
na o* tatnh przeetraemie wiatr i pędził w tej 
chwili po wiaknej kopule nieba ogromne, 
ponur© kłęby chmur.

Przelewały aię jak cielska napęezniałe.
zmieniając ćo chwila swej kształt, olfe*®>.

iąg&ły się, wydłu-miejąc łub malejąc, rozcią_ 
żuły swoim zbałwan ieniem, stu B^yły w 
Lee zimową wezysrtko, co pod nimi glelo 
się pod siłą mchra. Gnuly w behkre i  za­
padły gdyio- sa borem daleko.

Keiąaa lekko zaczął drzemać uikoły-any 
monotonną muzyką dzwonków i poświstem 
wiatru. Jechali przez W  Drzewa, tkwią­
ce wierzchołka mi w niebie, brzem ienne 
śniegiem, kołysały się w takt wichury i 
coraz to któreś zrzucało z siebie puch jak 
zbył nutoy ciężar. Skry śuiegu długmi le­
jem opadały jeszcze długo.

W  cjemmym mroku z daleka aazołciiy 
się dwa okna. jak w yurzeszczoue ślepia 
dzikń ij bewtji 

Proboszcz ocknął się.
Wprowadzono go do niedużego pokoju 

pełnego zapachu lekarstw i tej atmosfery 
lęku. w której umiera chory.■ fcr-ł—  % Ci a* x   ci  •_„Sancti^omum" ńa fałym  Jak
na święto obrusie ioileje. i zwrócił się do 
chorej. , ;

Wyszi wazy r y  Miała zacząć się spo-
Łwi<

Ksiądę, siadł blisko chorej i drgnął. Z 
pośród poduszek 1 zwiędłej żółtej twarzy 
patrzymy aa meru^ błysaazące, camame, nie- 
p F o 10,-0 ł  piekło oczy.

Zrobił zua b j rzyża,
.*n Nie to! Nn-e to! — Zaskrzypiała 

'•bora.
Proboszcz spojrzał ".dziwiouy. — Po co 

go w tajfc'm rade wzywano?
Gło« skrzypnął znowu, jak  stare, długo

nie oHwioue, zardzewiałe zawiasy.
— Ksiądz mnie nie poznał. Zapewne!

Wiele, wiele lat minęło od chwili, kiedy 
Widzieliśmy się raz -wtatni. Zmieniłam się 
bardzo, a ksiądz też się mstarzał, 

proboszcz pornszj [ się nieepokojBA»

i niepewnie spojrzał na chorą. — Kto to 
jest? — Mimo wielkiego wysiłku nie mógł 
śobie przypomnieć.

Chora znowu /a: i n y ia ł,
— Dziwi się ksiądz, że go wzywałam, nie 

pragnąć się spowiadać, 'ani przyjmować 
Komunii. Ale nie wierzę! Chciałam tylko 
przed śmiercią jeszcze zobaczyć księdza. 
Miałam wiele Lsietizu opowiedzieć, wiele 
wyznać, ale nie jako kBj< dzu, lecz jako 
ezłowiekowL- człowiekowi, którego^ ale 
nie powiem-.. ,  . . . . ,

Proboszcz znowu się pornszył, już chciał 
odpowiedzieć, kiedj przerwał mu char­
czący głos chorej. , . .

— Niech ksiądz mc me m ówi iurdzo 
proszę. Niedługo będę trudziła księdza. 
Przepraszam za tu, że go fatygowałam 
w nocy, przerywają^ sen i zmuszając do 
drogi uciążliwej i nieprzyjemnej. Proszę 
z ro zu m ie ć  kochający kobietę. Chóć tó wy­
znanie może dziwnie brzmi w moich sta- 
j-ydi ustach, może już niedużo godzin zo­
stało mi do życiu, ale musiałam l« no wie­
dzieć. wyznać to, co mi było przez całe ży­
cie jedną wielką męka Kochałam księ­
dza od pierwszej chwili, kiedy go ujrza­
łam, jeszcze wteay był klerykiem. Śniłam 
najrozmaitsze i najbardziej szalone, wy­
myślne uosoby przerwania księdzu Jego
życiowej drogi. Ale.; WbZj, iko spełzło aa 
niezem. fca mało miałam .i ł  to siły. Tylko 
co się dział" w mojej duszy... Wyszłam 
zamąż w kilka l«t po wyświęceniu księdza
i mam dzieci. Ale nie kuchałam ani męża, 
ani dzieci. Pewnie ksiądz słyszał o mńie 
i to nieraz. Wszyscy mnie tn nazywają 
Babq Jagą,

„A więt to d-. niej przyjechałem f* — 
uzmysłowił sobie su.ni.zeL Tyle się o 
niej nasłuchał. Tyle razy miał namiar ją 
‘jrdwiedzić i porozmawiać. Wiedział, że Ba- 
Da daga ‘ łynęła ze swojej złośliwości, 
gnłewMwości, z tego, że nigdy nikt przy 
z>i«j nie był szczęśliwy i nie zaznał rado­
ści. Jej ucm był wieeznem piekłem, które 
wszyscy omijali ze strachem i wstrętem. 
TJłamkami dostawały si« do jego uszu roz
ukiwt jej i wymysły, przekleństwa na kler 
i kościół. Pragnął teraz. . .  naprawić błąd
swego pasterzowania i nawrócić tę par­
szywa owcę parafii aa lożt śmierci cjtoy-

stusowi Ale nie pozwoliła mm powiedzieć 
nawet słów kin^ Despotyczna przez całe* 
życie, zmaltretowai-Ł już yi^ed samen# 
zaml nięcieiŁ powiek księdza, który tylkw 
temu był winien w «* nieszcz«śliwi0  
w nim zakochała pół wieku temu.

Czarne oczy wpatrywały, eśę w 
ną, pochylone pustać

— Niech mi się fcsiądr {Wtypa rzy i przy­
pomni sobie z ain rozmawia. Nk- poa ̂ easm b  L i-_______ _.-ił-m , j   * -■ '• m  l i ——rjak eię nazywałam dawanej. Trzy lipy- 
No, może sobie ksiądz już iść! M myśkrj 
Maryśka! — "awrzasrięła zgrzytem, jakby 
się obawiała słów albo pytań.

Próbosac* szybko rzucił oczami I cofnął 
je. -  Tu łsrasy i us. ł*ę goul sle te czarne 
drgające ocz,y„.

Z „Sanctissimum" I alejami na piel* 
®r wdepnął ciemną, rhitną czeluść «oc>* 
Koszmar dwojga czarnych oczu towarzy* 
uzyc mu prze® las. Modlił j,ię do Chryśtd- 
sa, którego wiózł zpowrutwnt, yazLra /ął 
! bli gal o przebaczenie, że nie nawrócił 
chorej. Potępienie tej duszy mogło paść 
na niego. Jrgo wina 1 tylko .ego, że nie 
umiał podejść dó chorej z tej strony, by 
ją zmusić do padnięcia n* kolana przed 
/ibawicielem. tfenekaf modliwi Jo Pana 
Swego praed majakami gorący* h oczów.

Nagle w jakimś ułamku zwidu zobaczył 
trzy lipy, a pód nimi proboszcza z piefw- 
Hzyeh wekatiyj kleryckich i  czarne oczy 
przystojnej panny, które długo potem je­
szcze go uiuoofcoily i podawały w wątplin 
wośó jego nowołanie.

Konie niespodziewanie szarpnęły san-1 
kami.

Proboszcz poczuł straszliwy ucisk w 
gardle 1 ból w lewej piersi. OhxząknąŁ 
charknął.

Z boku uanek zaświeciły dwa w Je®.1 Ho-_  łi ___.A „ *

pUŁcnnaUy.
W  sankach na tylnem siedzeniu leżał 

skurczony trup proboszcza,
A  wiatr nadal dął i wydmuchiwał kłę­

by czaToyeh chmur w przygniatająco noc- 
«© niebo.

<hw B b g M iw im ń ilte l



P«K> oał«j 
jS&o ternu 
$  jest «. 

J!fei®iad, k' 
3?łskłe wyb: 
JfOftiy ł, Osi

Śj wytwornej 
te pnzeas trud 
ezyna sic poi 
trw sa ślady
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K a rtk i z  p o d r ó ż y  p o  w y b rz e ż u  b e lg js k ic m
[łateirda, w tipćii. 

ł̂pieliwfcia nadmorskie w okresie przed 
a zwłaszcza już po sezonie, czynią 
opustoszałych, zaniedbanych, na- 

niszezęście i zniszczenie 
Pozabijane deskami ,1-kna i 

pozamykane sklepy, w których jesz- 
resztki zabawek i kostiumów ką- 

opustoszałe ulice i t d. nadają 
okolicy, która jeszcze ui >da- 

tętnila pełnią wesołego życia, 
w czasach pokoju nad morzem, 
•kiedy przejeżdża sie przez beł- 

wybizeże morskie, to opustoszałe 
•w Ostendzie, Miiddelkerke. Nieuport 

Pannę są charakterystyczną cechą 
•nierozpoczetego jeszcze sezonu — 

sie spojrzy ił a kalendarz, to do­
do przekonania, że ten sezon już 

powinien byl sie rozpocząć — ąłe 
tego, iż 

Jaloaś trsgedja przepędziła 
ra~osc I zanajre z lyjfc miejscowości.

Ostendzie, tam, gdzie szeroki bulwar 
przećnodal od części poświęco- 

Czynności w tereny, za- 
kudzki i prace, tam  gdzie 

sie port, tam też można zobaczyć 
ślady dopiero co ■■■'!•» mej walki., 
dziury w daethaeh i ścianach hoj 

will, które spogląda ja z wysokich 
aa morze, pozrywane niera s aż do 

fasady domów, rozbite mu- 
które miały chronić miasto 

taku od strony morza, to 
o tern; iż Ang licy, gdy 

musiała zostać poddaną i gdy s*&- 
ją Niemcy, bezwzględnie ostrzeliwali 

belgijskie n.U .u>.
•Jeśli nie wyrządzono wię«*j szkód, ,to 
..leży przypisać nie oględności Anglików, 
16 eMrtlwiwJ i szybkiej obroi.l' wybrzo- 

«r przez wojska niemieckie.
Wzdłuż całego wybrzeża, ale także i 

żamem mieście na wielu miejscach widać 
ślady po pociskach i szkody wyrządzani 
przez bomby lotnicze. Mieszkańcy, któ­
rych zapytywaliśmy, opowiadali że rhec- 
ne zniszczenia odpowiadają tylko części tej 
dewastacji, j IK4 wyrządziła wojna świa­
towa i cimzyM i ą  z isgo.

Wyobrażali sobi? w rm&muwie % nam, 
«o  powiedzą uciekkiiefzy, gd.y powrócą t 
zobaczą swe domy ujeuaru szone, lub tyto o 
nieznacznie uszkodzone. Z Ostendy oczy­
wiście

większość mieszkańców t. ciekła
Olrce były zupełnie puste, także- j .w  cen­
trum miasta, gdzie mit szka ludność tubylr 
p a . Także i tutaj laktoniono lunnośi do 
ucieczki, opowiadając niestworzone rzeezy 
o postępowaniu Niemców.

Obecnie — ik to nam oświądczyi pe­
wien robotnik portowy, — mogli miesz­
kańcy przekonać się o ćżemś wręcz przą- 
c wnem. Obsługiwał, on zniszczony obecni i 
dźwig portowy, w pobliżu którego rozma­
wialiśmy. Zaznaczył on, że ntłal natomiast 
okazję do przyglądnięcie się postępowania 
Anglików. Robotnik ten pamięta czasy nie- 
wleełWii okupacji Ostendy w eząsach. woj­
ny światowej i miał uoecnie możność po- 
rtiwnania •

Później, 'dedy jechaliśmy wzdłuż wy­
brzeży w kierunku Dunkierki, mieli śm ? 
jeszcze nieraz spoi /m ość widzieć ślady 
n a tp m y ^ t Anglików. W  innych miej­
scowościach pozostali mieszkańcy opowia- 
jjpłi nam, jak żyli angielscy żołnierze w 
małych miejscowościach kąpielowych, u- 
szeregowanych wwlłuż wybrzeża. Widzie­
liśmy obraz dzikiego zniszczenia wewąntrz 
domów. Możi i sobie wyobrazić, jakiego 
mniemaula o A aglikach nabrali Belgowie, 
którzy widzieli to zachowane sie _ Angl - 
ków i mogli wnioskować, że Anglicy za­
chowywali się w innych domach podo­
bnie. Opowiadali nam o fam dość ostro­
żnie, ale mimo to z wielk.em oburz ulem.

Powracający de swych domów uchodźcy 
była natychmiast informowani pi z es, pozo­
stałych i można obie ° yobrazić do ja­
kiego sądu musieli oni dojść, gdy stwier­
dzili, że co innego im zapowiadano przed 
©poszcaemBOT ich ojcowizny, a co innego 
miało miejsce po ich wyjeździć.

La Pasm.
\V cp*nąv,rz demów widok nie przedsta­

wiał się inaczej, niż na w j Brzeźn. Gdzie 
tylKo raieazy domami istniała jakaś luka. 
przez którą można było prw dostać się z 
szerokiej drogi aa wybrzeże, to zaraz wy­
korzystali ją odrazu Anglicy i hhuncnzi, 
aby jak najszytw iej dolrzeć wraz ze swe- 
mi ezołram* działami i innym sprzętem 
wojennym do morza.

Na tych wąskich dróżkach tłoczyły się 
pojazdy wszelkiego rodzaju. Gdy wreszcie 
Uciekające wojska zdołały dotrzeć do wy­
brzeża, to

samochody grzęzły w piasku *ta db rzeź­
nym I tam pozostały.

lanych użyto do budowania pewn«go ro­
dzaju pomostów do ładowania wojsk na o- 
kręty. Podczas odpływu morza ustawiono 
samochód koło samochodu na trwalszym, 
wilgotnem podłożu, tak, że motor stał ko­
ło motoru. Na dachach samochodów poło­
żono deski i w ten sposób zbudowano pro­
wizoryczny pomost, do którego mogły 
Przybijać na szerokiej ors ostrzeni łodzie 
ratimkowe wielkich okrętów transporto-
w*oh.

Obeenx jeszeze i morze, raz po raz wyrzu­
ca na brzeg szczątki łodzi, samochodów i- 
parowców, zniszczonych prze:: niemiecką 
artylerję, albo też przez bomby, zrzucane 
przez niemieckie samoloty.
. Przez długi jeszcze czas nie będzie mo­
żna biegać po piasku tego wybrzeża, aby 
me zauważyć na każdym kroku śladów 
wojny. Tam leży samolot zestrzelony nad 
plażą,' podczas przypływu do połowy za­
lany wodą, tam znowu ■'widzimy przewró - 
cone działu przeciwlotnicze cięższego ka­
libru, tam zaś ciężkie samochody pancer­
ne, ugrząznięte _w piasku, gdzieindziej. 
znowu widzimy ciężkie moździerze, aszere- 
gowiane jeden kuło drugiego, tam znowu 
samocnody ciężarowe, porzucone w uciecz­

ce, a obok skrzynka amunicji, opróżnione 
zaledwie do połowy. ,

Podczas odpływu można zobaczyć częś­
ciowo już przez piasek zasypan^ karabiny, 
turby skórzane, części umundurowania 
itd. A g d j odwrócimy oczy ku miasl u, 
wówczas zobaczymy poza szerokiemi wy- 
dmam;, wrzynającemi ąić w ^osiedle, zmsz 
czone domy i znowu sprzęt wujenny, a 
wśród chwiejącej się na wietrze ti&wy zo­
baczymy groby,. na Których s uśi/awipno 
proste krzyże i zawieszono żołnierskie heł­
my. Jakaś litościwa ręka okłada na nich 
skromne bukiety kwiatów...

Olbrzymia zdobyci wojenna.
Niezwykle trudnem zadaniem jest upo-

Na wybrzeżu zbudowano na drchath , ajtp pionych do golowy samochodów pomort
do ładowania wojsk.

Wzdłuż torów kolejowych stoją zniszczone czołgi.

Ma szosach '< wśród pal raz po rai napotyka się na.porzucone, uczkodzone samochody

CIEKAWOSTKI.
Dalekie podróże po bezkresnych obszarach’ 

mórz i oceanów siały Się możliiuemi drięKi 
Genueńczykowi Flario Gicja, który w w d u i 
busolę

*  *  *

Czasy Odrodzenia słynęły z wiełn wrszedH 
stronnych ludzi. Leonardo da Vinei .u t jiU  
nietylko jako matematyk, przyrodnik, filozof, 
ale był ponadto genialnym malarzem, rzeźbią-* 
rzm, anatomem, architektem, złotnikiem, me* 
chanihiem, LonstniLtorem statków, odlewu 
ezem armat, wrkońcu poetą i przyrodnikiem.

Wzorem wszechstronności był też architekt 
Alberti. Wiele ciekawych rzeczy opowiadano 
o jeg o ! stukach gimnastycznych, jak * miejsca 
przeskakir ał przez stojących ludzi* jak w* 
jarzmiał najdziksze konie i t. p.

Współcześni podziwiali jego utwory muzy* 
czne, mimo, i»  muzyki nauczył su, bez naw* 
czyciela. Studjował on prawo, następnie ma* 
tematykę i fizykę, przyczeun zajiuowm arę 
różnemi rzemiosłami, począwszy od szewstwa. 
Był ponamo zdolnym malarzem,- a portrety 
robił nejednokrotnie z pamięci. Zasłynął leż 
jako pisarz, przyczem posługiwał się metyłfco 
hem ą, ale i językiem włoskim. •

*  *  *
Z wyjątkiem kilku tytułów, o których paw 

gaminy orzekają, że są Jziedrieznejni na nu 
wsze, tytufy szlachectwa nie są przekazywa­
ne w Chinach w ten sam sposób, co w Euro­
pie. Syn dygnitarza, zajmującego najwyż ze 
stanowisko księcia pierwszego stopnia, jest 
księciem tylko drugiego stopnia, a jego syn 
będrie księckuu trzeciego stopnia, a£ do tytu­
łu szlachcica cesarskiego dwunastej Latego y  
rji, Potomkowie następnych pokoleń schodzą 
coraz niżej, chyba, że nowa nominacji pom­
nie ich znowu o kilka szczebli wyżej, na dra­
binie społecznej.

Można tylko podziwiać głęboką mądnanć 
prawa, ttóre poniża potomków rodziny, nie 
umiejącej sic niczem przysłużyć krajowi m, 
ciągu dwunastu pokoleń.

•jmądkowwnie f adtriagnwtm aah fag 
zmierzonej zdobyczy. Im bladej jesteśmy} 
Dunkierki — tom więcej widzimy eprzęttt 
wojenuego. Juk daleko oka sim a — WMp 
dî ta, j t .  w . działaj — jo t  er kHku trw> 
dni po katastrofib -  w idziaij na wyfcm * 
t o  dr morzu, na wydinaah, na skoajaóh 
dróg, w kanałaeh które pńwtywiJi ealy 
kraj, samochody f pojazdy, działa I m n i 
imr* f broń, części mundurów I przail 

mioty wyckwtpowamo, porzucono w  nlo- 
opisanym chaosie.

Są to szczątki arm ii,
tej armji, którą określano jak „nejl&yiej 
wyekwipowaną", jaką kiedykolwiek wy­
słano poprzea Kanał z Anglji d» Francji.

Od kilku tygodni za, merze nieatueccyj 
pracuj® n id zaprowadzeniem tutaj po­
rządku i ładu, ale jeszcze tygodnie upłynv 
zanim wreszcie wszystko zoetanie dopro­
wadzone do właściwego miejsca przezna­
czenia. Całej tej pracy dokonują ubrani 
w tacowe mundury ludzie, . tórych grupy} 
Au pierwszy rzut oka wydają siu być od- 
duniami obcej armji Są to

członkowie i  zw. „organizacji T edur,
znanej z komumikaitów o budowie „waM 
'achodni-ogu". Są oni używani wszędzie 
tam, gdzie konieczną jest plauOv * s ■ b- 
ka praca w interesie armji niemieckiej.

Widzieli,, i> tych ludzi, jak budował! 
i loety, jo.K zasypywali wyiwy w ćw o . 
powstałe przez wybuchy bomb lotniczych, 
widzieliśmy ich. jak usuwali reszt! i wysa­
dzonych w p< w,, trze postów, widzieliśmy] 
wreszcie, podczas podróży wzdłuż wybrzo- 
ża dc Dunkierki, juk w  największym tru­
dzie wyciągali z wody setki zatopionych’ 
samochodów angielskiego korpusu ekspe­
dycyjnego.

Jak dalece chaotyczną i bezplanową by- 
ucdeczka Angl-ków wynika to s wido- 

1 ;ow, jakie napotykamy mcmal na każdym 
kroKU. Tam np„ im> drugiej stronie wąskie­
go kanału wiozimy

kulun m —mochodów, która ugrzęzła 
ar póki, zasadzonam d w u b t o w l

Zastanawiamy się w jaki sposób samocho­
dy te się znalazły i eo one tam miały ro­
bić?
^  Pr a wdepodbnie jechały one szosą da 
Dunkierki i gdy droga została »£• thana, 
usiłowały skrócić sobie drogę nrv pola * 
w ten sposób dotarły do kanału skąd już 
me mogły się wydostać. Próbą przedarcia 
się przez pole kartofli, równoiagle do szo­
sy, prowadzącej a przeciwnej atrcoiF ka,._Ł 
łu, nie udała się. I wtedy pa rzucani  u u b ł 
a «j .itaik „m, _ ładawidca, ma- 
111 gazowe, pasy, buty duntowa, plamcza 
niaprznnafctmu, zbędną ,
prywatne aiobiazgC żołnierzy Jak 1
fotografie, Hity, pamiątki. W śród tego 
wszj stkvgo hrol, teraz wiatr, deszcz iw . 
czy to, co jeszcze nie tak dawno temu było 
piwuzułuwicie chronione i  zabezpieczano 
przed niępogodą.

Tioi .tego tragicznego zniszczenia stano 
wrą białe kwi® ty ziemniaków, wśród któ­
rych brzęczą chrabąszcze, cz rwom kieśś- 
<ui> jolnych maków i kłosy pszenicy, któ­
ra me bacząc na grozę wojny dojiwewa iw! 
blaskach tetnieąo słońca-.



» *P a f p / o c i . . "
Jak dunuagą kmcuuondenei hisz­

pańskich dzienników „A  B C" i „YA“, 
nad calem brytyjskiem byciem uno­
s i  się. biczem ponura chmura, łona „w- 
wazja1'. Wozystkie roamowy dyskusje i de­
baty sci jedynie wariantami na ten sam te­
mat Ludność pyta się już kiedy i w jaki 
tposob, a przedewszystkiem gdsćc pojawia 
sie p ierw si oddziały niemieckie. Rzecz 
prosta nie brak także wyjaśnień na temat 
niedojścia jeszcze da skutku w tak nerwo- 
wem podnieceniu oczekiwanego ataku.

Podczas gdy rząd brytyjski z obrony 
wysp chce zrobić „wojnluduua‘% to „Dai­
ly $pcpress“ pisze, że byłoby nonscnsenp. 
mówić u uzbrojonym ludzie i obronie od 
islicy do ulicy, jeśli niema koniecznej do 
tego celu broni. Albo może ludn >ść ma spo­
kojnie czekać w przedpokojach swych do­
mów, podczas gdy '.oinlerze będą strzelali 
z okien? — pyra się azicnnik

Jak dalece ludzie głoww sie nad rozwią- 
żarnem tej ponurej zapadki dowi_______     codzi jeden
z artykułów „Daily Mail“, v> Którym autor 
wyjaśnia, ie  jeżeli nie dojdzie do żadnej 
inwazji, to Ni •mey obsadza conajmniej Ir- 
landję, Isbmdję. Szetlandy i uyyspy Owcze, 
Sprzeciwia się temu „Eueaing Standard. 
który utrzymuje, że nie należy zapominać

• o tern. że Hitler « Mussolini maju trzy mi- 
IjOny żołnierzy i że mogą prowadzić woj- 

~HĆ tam, gdzie im się będzie podobało.
„Sunday Lnering" obciąża bardzo gorzko 

desy  posiadające, które pokryjomu usi­
łują zbiec a kraju. Jedna z deputowanych 
oświadczyło w parlamencie, że trzej człon­
kowie Izby Gmin udali się z własnej ini­
cjatywy do Ameryki. Posłanka ta. doma­
gała się wezwania tych działaczy parla­
mentarnych do powrotu i odebraniu, im 
mandatów, jako dezerterom,

To snoio pismo oświadczyło, że w osta­
tnich dniach powstało uderzająco dużo 
ffrnt handlowych, którć musiały wysłać 
w „nieclerpiacych zwłoki interesach firmo­
wych:' swych dyrektorów, w towarzystwie 
ich loń i dzieci, ao Ameryki. Zazwyczaj 
naw  te, zapewne w celach reprec mtar yj- 

’  pych. zaorały ze sobą całą biżuterię, która
* m inny sposób nie mogłaby był wywie- 

Moną. v■
W Nowym Jorku odkryto ostatnia ztdo- 

ienfe takich podejrzanych firm bryty}' 
sMch; które w oszukańczy sposób przejęty 
ki edyty dolarowe na swoje konto, zamiast 
przekazać je amerykańskiej komisji kom­
pensacyjnej.

Hiszpańscy dziennikarze rozpoczęli osi, ą 
kampanię przeciwko tego rodzaj* ucieki­
nierom. którzy przedstawiają się równie 

„ groteskowo i podejrzanie, jak zapowidda- 
na arzed kilkoma tygodniami ewakuacja 
dzieci. Ponieważ większa cześć klas posia­
dających wysiała swoje dzieci i majątki w 
bezpieczne miejsce, a częściowo zdołała sar 
ma wyjechać za ocean te możne powetpie 
rwać w pairjnt <jzm tych sfer, kfóre nie ma- 
id. żadnych sroakow ani sposabnomi ao o- 
pusz^jenia niebezpiecznych wysp. 1■r fi ::-r '--gk-a

Australja zmniejsza 
kontyngenty w&isk.

Nie będzie dalszych p, -“sunięć wojek 
drogą morską.

($) Sztokholm, 22 lipea. Według don.o-
ir-ailjasłonia Reutera z Sydnsy australijski pre 

mjer M .zł s c, rl Jdczyr m piątek, h  w  
L w wielkich zmian / zytuacj e . jpeJskloJ 
uniemożliwiających przewidzenie, kiedy 
mtytotowsn tf; li *  Australii do wysył­
ki dj wizje bądą mogły być przewiezione 
za irnrze obory wojskowe w AostralJI są 
W obecnej chwili przepełniono ncorwi- 
•taml.

Na skutek tepm Australia ma zamiar 
zmniejszyć efektywno kontyngenty wojak 
i tó na 80.WM) ludzi, a nadto wstrzymać aż 
do odwołania wogŁ le rekrutację W  c i wili 
obecnej w obozach wojskowy "h, przebywa 
77,000 żołnierzy. tj. wiecej niż było ich kie­
dykolwiek podczas ostatniej woj jy. Ątt; 
itral.ia koncentruje obecnie yw o je wysiłki 
w kierunku uwtalerua efeatywnego stanu 
swoich wojsk dla obrony Australii na 1/4 
miljona żołnierzy.

Rumuńska rada ministrów
a problem żydowski.

. 22 lipca. Na temat odbytego 
piątek posiedzenia rany ministrów ru­

muńskich, wydano komunikat, w którym 
of -n .utJ i *m pw adnnr to ponriW M  
było „ustaleniu a a .w odnośnie do projek­
tów ustaw, ktćri są konieczno dla podpo­
rządkowania żydowskich elementów nowe­
mu porządkowi w państwie niimińskisni' 

J-aJe się dowiad ijomy, isrbni ĵe tam set 
stworzenia kilku kateg<vrvj żydów,# przy­
czepi ci, którzy podczas wojny światowej 
walczyli ®ą Rumunię, mają korzystać z pe* 
wi.ych nią fcwień. „Oureautul* twierdzi, że 
.jednem z pierwszych zan- Aa. ń ma być u- 
st, wa, która nałoży na żydów obowiązek 

• I™syjgci;a z pownote m dawnych swych ki- 
■2?wi*0K*

Ministerstwo gospodarki opublikowało 
lisitć żydowskich urzędników, którzy rtóetar 
li zwolnieni ** ewych ahanćwisk.

Włosko-angielska bitwa morska 
w pobliżu Kraty.

Rzym, 21 litvi Główna kwatera armji 
włoskiej komunikuje:

W pobliżu Krety rozegrała slą W godzi‘ 
nach porannych dn. 19 łłpca trzygodzinna 
W twa morska między włoskiomi iekkiemi 
krążownikami „Gioyaimi dalie Bando Ne­
ro" ł „Bartolomoo GoCeoni", pojeuinośti 
5.000 ton każdy a eskadrą angielską, skł„- 
dająeą eię z dwóch opancerzonych krążo­
wników pojemności po 7000 ton każdy, kla­
sy „Sydney" i 4 kontrtorpedowców.

Mimo jasnej przewagi sił nieprzyjaciel­
skich krążownik? włoskie podjęły walkę i 
wyrządziły nieprzyjacielowi po ważne szko 
dy. Krążownik „Barzolomeo Coit oni“ zo­
stał trafiony w bardzo ważne miejsce i u- 
nierucho miony, poczem po zaciętej walce, 
zatonął. Istnieje nadzieja, że większa część 
załogi została uratowana.

Włoskie eskad rv bombowe dosięgły nie­
przyjaciela i obrzuciły go bombami, przy- 
czem krążowniKi zostały kilkakrotnie tra­
fione bombami. Jeden nieprzyjacielski o- 
ki j t  stanął \r płomń niach. Włoskie samo­
loty powróciły bez strat do swych punk­
tów oparcia, (p).

Bombardowanie porta 
na Malcie.

Ataki bombowe na angielskie bazy 
lotnicze I morskie w »«ryi»* wschodirioj.
=  Rzym, "2 lipca. Włoski komunikat wo­

jenny z niedzieli brzmi następująco: Na­
czelna komenda armji komunikuje: Same 
samoloty dokonały skutecznego nocnego 
bombardowania portu torpedowców na 
Malcie z nieznacznej wysokości, przyczem 
spowodowano wielkie pożary. Wszystkie 
włoskie samoloty powróciły w nieuszko­
dzonym stanie do swych baz wyjściowych- 

W  Afryce północniej zestrzelono jeden 
samolot mgiekki, ą jego zątoigę setudają- 
cą się t 3 ludzi wzięto aio niewoli. W  Afry­
ce wschodniej włoskie samoloty dokonały 
skutecznych ataków bombowych na bazę 
lotniczą Buma w Kenji, nadto n« bazę lot­
niczą a norską w Berbera, oraz na pozycje 
nieprzyjacielskie w okolicy Ktmnttk w an- 
gielsko-egipskim Sudanie. Jeden z wło­
skich samolotów nie powrócił.

DK2SI Mam ia m o i le n  z ir. cum.
BerBn, 21 lipca. Kanclerz Rzeezy Nie­

mieckiej przyjął w piątek przedpołudniem 
w obecności MuMra spraw zagranicznych 
Rzeszy królewsko-włoskiego ministra
spraw zagranicznych hr. Cfano na dłuł> ze; 
aadjeneR

W  konf©m»eji tej wzięli pozatem udział 
królew«kę=Włó«ki ambasador w Berlinie 
Dino AifiCri, eizef kancelarji prezydialnej 
minister stanu_ dr. Meissner i niemiecka 
ambasador ę yom

f»r. O b ro  u im rtsz. GoeH^ga 
1 ministra Hessa.

 ̂ (§§) Berlin, 22 lipca. Relchłi.nar»Łałek Goe- 
n tg wraz z mafiodu) podejmowali w ub. so­
botę ministra cpraw zagranicznych Włoch, br. 
Cfano w swej reżym neji w Kariuhalłu.

W przyjęciu wzięli udział król. włoski am­
basador w Berlinie, Dino Alfieri z małżonką 
oraz osoby, towarzyszące min. Ciano i człon­
kowie włoskiej ambasady wraz z żonami. Ze 
sitrony niemieckiej, obok ściślejszego grona 
rodzinnego Marszałka Rzeszy i jego bliższego 
otoczenia byli obecni m. in.: generał-feldmar- 
śzałek Milch, ks. Filip Heski, generał broni 
Udet, szef prasowy Niemiec dr. Dietrich, se­
kretarz stanu baroh von Weizsdcker, nadto

ambasador ron Meekensen i generał lotnictwa 
Jeśchonek.

Przedpołudniem przyjął zastępca Filhrera 
Rndolf Hess ministra spraw zagranieznycb 
król. Włoeh hrabiego Ciano, któremu towa­
rzyszył król.-włoski ambasador W Berlinie, 
Dino Alfieri.

Odjazd lir. dano z Berlina.
(§§) Berlin, 22 lipca. Minister tpraw 

nieztiyeh król. Włoch hr. Ciano powrócił do 
Włoeh s sobotę wieczór wraz ze swem oto­
czeniem.

Minister spraw zagranicznych Niemiec von 
Ribbentrop towarzyszył gościow, włoskiemu 
na dworzec anhalcki, gdzie przeszedł z nim 
przed frontem ustawionej na peronie kompa- 
oji honorowej. Włoski min. spraw zagranicz­
nych pożegnał zgromadzone dla pożegnania 
go na dworcu czołowe osobistości państwa, 
partji i armji.

Zjawili się również ambasador włoski w 
Berlinie Alfieri z członkami ambasady oraz 
przedstawiciele związku faszytowskiego i ko- 
lonjj włoskiej w Berlinie. Hr. Ciano pożegnał 
się bardzo serdecznie z ministrem von Ribben- 
tropęm, poczem wsiadł do pociągu specjalne­
go, który odjechał z dWorca o godz; 24-ej

Wzrost opozycji przeciwko 
trzeciomu wyborowi Roosevefta.

Waszyngton, 22 lipca. Rostom w p *t|i 
demokratycznej na temat p.̂ Dlomu trze­
ciego wyboru Rootevelta i, pruydenta 
Stanów Zjednoczonych, który zaznaczył 
się przejściem dnnskr.t/i w  pa senatora 
Burko‘ge (Nobraeka) do obozu republika­
nów, wzrasta z każdym dniem.

W kolach polityków demokratycznych 
zachodnich i centralno-ząchodnich stanów 
zaznacza się wybitna niechęć w stosunku 
do ponownego wysunięca kandydatury 
Rooseyalta, w ozem widzi się zerwanie ze 
150-letn.ą tradycją. Wybitni prezydenci

Stanów <— zaznacza się — edrzitc„ ‘ i propo­
zycję powierzenia im na trzeci okres ka­
dencji stanowiska prezydenta. Seńator 
Smith (Płd. KalifoAija), który za przy­
kładem Burkego wystąpił z obozu R ouw  
yelta, wygłosił reklamowaną szeroko prze® 
konserwatywne koła partji demokratycz­
nej przemówienie, w którem oświadczył, 
że pf.r»ownu wystawanie kandydatury Roo- 
sevelta oznacza koniec demokracji w tej 
formie, w jakiej Ją znały dotychczas Stany 
Zjednoczą* a,

Pełne porozumienie w sprawie 
przyszłej polityki łoponji.

Oświadczenie ks Konoye po konferencji ministrów.
(*•) Tokio, 22 lipca. Po zakończeniu koo- 

fer* neji % minietrami głównych Tesortów, 
kejążę Konoye oświadczył wczoraj wieczór 
w wywiadzie prasowym co następuje: 
„ N ie  mogę obecnie złożyć żadnych wyjaś­
nień na temat t r e ś c i  mojej rozmowy z g«; 
nerąłeni To jo, wiceadmirałem Ju«zida i 
Matsuoka, ate mogę zapewnić, ż , na tej 
konferencji osiągnięte zupełne uągadnlenld 
poglądów na temat podstaw naszej petity- 
W. Treść naszych rozmów będzie dopiero 
wtedy nod. na do wiadomości publicznej, 
gdy po uiuwotraenin mojego gabinetu, tenże 
gabinet poweźmie odnośną uchwałę.

Rozmowy odbyte w ciągu dnia dzisiej­
szego dotyczyły kweetji zlikwidowania 
wojny chińskiej, wzmocnienia osi łączącej 
Japortj p , Niemcy I Włochy, dale] stosun­
ków z Wllelką Brytanją, Stanami TJoduo- 
czonemii 1 Unją Svwietów, a wkońeu także 
kwestii stosunków między -tm js czynno a 
administracją cywilną".

Książę Konoye potwierdził w dalszym 
ciągu wywiadu, iz osiągnięto porozumienia 
w sprawie ogólnych zasad zgodności dzia­
łania pomiędzy czynnikami politycznymi a 
zamierzeniami armji.

Francja układa państwowy
program pracy.

będzie kierowało sprawami we wszystkich problemach 
gospodarczych.

viehy, zii lp sa . Jak podane, w sobotnich 
wydaniach dzienników do wiadomości,

L fflŁKJł tJ-MMaitkI iw oensMół
gram robót publicznych, którego szczegóły 
zostaną opublikowane w ciągu bieżącego

wynikłam

sieJzw.h wa h n iw d śn i ministerstwie 
skarbu, w którem obok ministra skt 
wzięli udział: minister produkcji prze. 
ełowej i procy, minlstoi komunikacji, ... 
nistet rolnietwa i mlnieter zaopatrzenia.

Państwowy program prac składS sie »  
trzech częśo., których szczegóły będą do- 
»_<pue d >piero po przyjęciu programu 
przez, radę mittistrów. Kierownictwo pro­
jektu spoczywa bezpośrednio w ręku pań­
stwa, o ile sprawy dotyczą przeprowadze­
nia publicznych prac, jak np.: odbudowa
sieci kolejowej i maierjału kolejowego, 
budowa mostów i dróg, rozbudowa dróg 
wodnych, jak również wszystkie roboty 
publiczne, które odnoszą się do francu­
skiego rolnictwa.

Na obsz »rach, które bezpośrednio zosta­
ły dotknięte klęs1 ;ą wojny, państwo, po 
powrocie ludności cywilnej, umożMwi od­
budowę uszkodzonych do ,  ów i  fabryk 
przez publiczne kredyty. Prywatni przed­
siębiorcy będą w ramach istniejących mo- 
żlLwośei, mieli możność przystąpienia do 
pracy przez odstąpienie Im odpadków su­
rowców i p< moc władz rządowych. Fi­
nansowe .-odstawy programu robót — 
zdaniem kół rządowych — są możliwe do 
rozwiązania.

Oo się tyczy odbudowy rolnictwa i za­
bezpieczenia tegorocznych zbiorów, te do- 
wiad i  jemy się, że według dotychczaso­
wych zarządzeń, zw oln ino natychmiast 
z wojska robotników j.olnych i rolników, 
jak również rękodzielników, zatrudnio- 
i*.«Ł w rolnictwie, do rocznika 1986 włą,- 
ęznie bez żadnych wyjątków, Pozatem po­
lecono przedsiębiorcom przemysłu cywil­
nego i zbrojeniowego zwolnić wszystkie 
o loby. zatruci-inna w ich przedsiębior- 
ttwie, Jeśli osoby to pochoa/ą ne sfer rol­
niczych, względnie z gmin, liczących mniej, 
niż 2009 mieszkańcór Rz^d francuska za­
mierza więc dokonać w zy„tkiego, eó tM- 
ko Jeży w jepo możliwościach, ahj natyęśh- 
miast rozwiązać problemy, związan° z 
odbudową produkcji francuskiej.

Środki ochronne na Gibraltarze .
Madryt, jp  lipca. Doniesienia r Gibraharu 

twierdzą, żt Anglicy wykopują kanał głęboki 
na 4 Heffy i na 4 me'i szeroki; któiy w ra­
zie konieczności uddzięli gibraltarskie skały 
od lądu stałego. Poza tern widzi się wielką 
końcemraeję dział rozmaitego kalibru i prze­
prowadzeni-. trodków. rabezpeczaj-icycb na 
wszystkich terenach.

Pod wpływem ostatnich bombardowań e- 
waLuacja cywilnej ludności odbywa si  ̂ szyb­
ciej. Ludność ta jest wywożona ńa parowcach 
transportowych. Bomba,dowame czwartkowe 
pociągnęło zs sobą wiele śmiertelnych ofiar. 
W nocy na piątek i w piątek, rano słyszano 
znowu grzmot dział od strony morza Śród­
ziemnego.

W piątek rano wypłynęło w kjęi-U9k.u ocea‘  
nu Atlantyckiego £ augieikkich okrętów w o-; 
toczeniu Końwoju. Angielskie samoloty prze­
latują ustawicznie nwi skałami i zatoką Gi­
braharu.

wTriennale** w Medjolanlo.
Niemcy otrzymały 168 nagrań.

Medjoton, 22 lipca. Jury międzynarodo­
we' wystawy architektury i sztuki dekora 
cyiaej w Medjolanie (7 triennale 1940) w 
tych dniarh dokonało przyznania nagród 
wy >wcom.

Niemiecki oodzial otrzymał 168 nagród 
w tern; 16 wielkich nagród, 25 dyplomow 
honorowych i 65 zło ych medali. Przy oce­
nianiu nagrodzonych prac podniesiono ja ­
kość i piękno poszczególnych okazów.

Komisarz (Ra p a rtyj socjalistycznych 
*  Hotendji.

Haga, 22 lipca. Komisarz Rzeszy dla o- 
kupowanych terenów holenderskich pod­
porządkował u- sobotę socjalistyczne-der 
crokratyczną partję robotnicza, -ew o-lu, y.i- 
no-socjaBstyoaną partie robotniczą jak i 
paruję komunistyczną Bol&ndji wyłączne­
mu kieiownictwu. Lomk^iza.

Komisarze o t-y m został mianowany zna­
ny przywódca hiolenderskicr narodowych 
eocjalisiów B-ost van Tondingeru

Rclamija przystępuje do odbudowy 
kraju .

Haga, 20 lipca. W mieście Utrecht został 
ostatnio utworzony holenderski wydział na­
rodowy, którego zadaniem będzie „koordyno­
wani* wysiłków różnyeb nrganizacyj rolni­
czych, jai również handlowych i stanowić 
łącznik między niemi a władzami niemieckie­
mu Przewodniczącym tego komitetu jest dr. 
F. H. Fentener van Vtissingen.

Trzyletnio ołuibe wojskowa 
na Węgrzech.

.2 2  lipcą. Czynna służba, woj­
skowa ńa Węgrzech wynosiła według kon” 
stytucji dwa dc trzech lat. Obecnie wyda­
no zarządzenie, nd pod^law >e którego odu- 
żba wojskowa została dofiniS-winie prze­
dłużona z dwóch na trzji lala. Pozatem roz- 
oaraadzen: to reguluje sprawę wyszkolę-
nią ofiwrow rezarwi Ż< łmn ^ae po Jwó-h 
Mitach służby mogą otacŁymać urlop, n- 
kończenin wużby żołnie: ze mogą być_ po­
woływani najwyżej sześć razy na ćwicze­
nia, które łącaiue mogą wynosić naj’*yżej
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Zakaz przechotizenfia żydów 
lia chrześcijaństwo w Rumunji.

Bukareszt, 22 lipca. Rumuńskie minister­
stwo wyznań religijnyeh wydało dwa rozpo­
rządzenia. Na m ocy  pierw szego skreślono sub­
wencje, przyznane mahometańskiej grupie 
wyznaniowej. Drugie rozporządzenie zabrania 
żydom przechodzenia na wiarę chrześcijań­
ską.

W  ciągu jedn i z ostatnich nocy złodzie­
je  włamali się do składów materjftłów tek* 
ątykiyeh i koronek pod firmą J. Gelbfisch 
i L. Jabłoński przy ul. Bielańskiej 15-17, 
gdzie zdołali skraść większą ilość materja 
łów wełnianych, jedwabny eh oraz koro­
nek.

Jeden z mieszkańców domu zauważył ze 
swego balkonu, jak złodzieje ładowali na 
wóz 10 workow , skradziouemi towara­
mi. Świadek kradzieży pobiegł "u wozem, 
jednak nie udało mu się go zatrzymać. — 
Współwłaściciele firmy stwierdzi li, że 
skradziono im 70 procent posiadanych to- 
waróv~. Policja jest na śladzie złodziei.

Motocykle dla państwa.
Berno, Tl lipca. Angielskie ministerstwo 

wojny wydało ostatnio rozporządzenie, mocą 
którego wszystkie motocykle mają być odda­
ne przez właścicieli na użyte! wojska. W fa­
brykach motocykli zarekwirowano już wszy­
stkie zapasy.

Dzieło wielkiego rzeźbiarza.
Bet era !  '22 lipca. Słynny i zernlarz jugo­

słowiański Mestrowicz ukończył ostatnio 
rzeźbę przedstawiającą króla Ferdynanda I 
f  iŁiuńsk&ego, która ma być umieszczona 
w Bukareszcie w postaci pomnika. Z oka- 
» ’ ukończenia tego dzieła został on miono- 
p„ny członkiem rumuńskiej akademji 
eetuk piękny "j-

Wieś słowacka padła c fM  
płomieni.

Bratysława, 2? lipca. Gmina Unterreu- 
henbach nj górnym Spiszu została eał* 

owicie zniszcawiia przez olbrzymi pożar.
Jedynie zdołano uratuwać kościół i bu* 

dym k szkoły, podczas gdy 50 budynków 
Padło ofiara idoiŁieui. Większa część sta­
nu bydła została również spalona.

KRONIKA
Gazeta żydowska na terenie 

Gen. Gubernatorstwa.
Kraków, 22 lipca. Jak wnosimy z ulotki, 

jjg-ddanej pjrzdz „Pta**? Ż^doWśką Sfp. m 
odipos» .“ w najbliższych dniach ukaże się 
„Li-i’ rta Żydowska", przeznaczona dla ży- 
doistwa na terenie Generalnego Guherao*
torstwa. Jak z zapowiedzi tej w ynika, cho- 
. Lzi tą o czasopismo, które najmie się spra>
wami w ewnętrzno-ży dow słcinm i, podobnie 
jak prasa żydowska, wychodząca w Bae- 
ezy i Protektoracie Czech i Moraw. Gazeta 
ta poprze przedewszystkiem ńiyrl produ- 
ktrwizacji Żydów, ich przewarstwowienie, 
przeszkolenie ora. emigrację i zajmie się 
wszystkiemi społecznem. i rełlgijiyemi 
sprawami, k ttn  odnoszą się da żydosewa.

(Jo) T rtZEJECHANY PRZEZ SAMO 
CHÓD. W  sobotę ropo tudniu został pnw -
jw hany przez samochód iwunastoIeŁ A- 
dam Pituła, zam, przy ul. W alickiej 2 —
doznając ciężkich obrażeń, złamanie lewej 

tłucnogi i ram tłuczonych w głowę. Bo udziel© 
niu pierwszej pomocy, mc stał przewieziony
prze® Pogotowi- Ratunkowe do szpitala 
św. Łazarza na oddział chirurgiczny.

Z Warszawy i okoiicy.
Kralzim ntstsrjałńw bM ytu yA .

łafe Ruch ludności w Warszawie.
Jak dowiadujemy się od miarodajnych 

czynników, liczba mieszkańców Warszawy 
w czerwcu siwiała o 2.467 osób. 682 osób 
przesiedliło się do innych gmin, 14 osób 
wy j©< halo zagranicę, a 1781 osób zmarło.

Opróżnianir skrzynek poeztowyeh.
Od dnia 22 lipća wprowadzono opróżnia 

nie skrzynek pocztowych na miejskim terenie 
Warszawy. Pizez ustawienie skrzynek poczto­
wych dokonano dalszego kroku na drodze do 
poprawy ruchu pocztowego w Warszawie.

Fakt, iż w innych miejscowościach Gene­
ralnego Gubernatorstwa opróżnianie skrzynek 
pocztowych podjęto jut dużo wcześniej nie 
oznacza wcale, aby w Warszawie pracowano 
w wolniejszem tempie. Trzeba na tern miej­
scu jeszcze raz przypomnieć, że- skutkiem 
działań wojennych cały ruch pocztowy w 
Warszawie zostar zniszczony.

Ustawienie czerwonych skrzynek poczto­
wych na licznych miejscach w Warszaw ie 
spotkało się i żywem zadowoleniem ludności. 
Narazie założono już 106 skrzynek poczto­
wych, które są opróżniane dwa razy dziennie.

a w niedzełę raz. Godziny opróżniania skrzy­
nek zostały tak ustalone, że posiadają połą­
czenia z ważniejszemi połączeniami kolejo- 
wemi. Skrzynki zostały ustawione nawet w 
najbardziej odległych punktach miasta, aby 
dać mieszkańcom krańców miasta sposobność 
do szybkiej wysyłki listów.

Połączenie tramwajowe z Wilanowem.
Po ukończeniu prac około założenia szyn 

i przewodów górnych uruchomiono obecnie 
tinję tramwajową „W “ . Linja ta prowadzi od 
placu Bernardyńskiego przez ul. Powsińską, 
Miasto—Ogród, Czerniaków, szosę Wilanow- 
ką aż Jo Wilanowa. Na trasie tej kursują trzy 
wozy co 15 minut.

Oświetlenie ulic przy dworcu.
Na ulicach w pobliżu dworca ustawiono lam­

py na chodnikach, a usunięto lampy, wiszące 
na środkn jezdni, gdyż światło ich przeszka­
dzało w szczególnie żywym ruchu ulicznym.

Złodziej w przebraniu sanitariusza,
W  mieszkam u niejakiej pani heima^e- 

zjawił się pewien mężczyzna, który -w ylegr 
tjmował się jakimś papierem i oświadczył, 
że jest samitarjnszem, który ma przepro­
wadzić kontrolę.

W  czasie kontroli poświęcił on specjalną 
uwag j pościeli i bieliźnie. Po skontrolo­
wanie szafy i innych mebli opuścił on 
m uskanie. Właścicielka mieszkania uda­
ła się niezwłocznie na policję, gdzie złoŁy- 
ła doniesienie, iż rzekomy „samita,rj usz 
skradł jej z pościeli torebkę, zawierającą 
2 tysiące rubli w złocic, zegarki złoty i sre­
brny, 400 złotych w gotówce, książeczkę 
kasy oszczędności opiewającą ma 8 tysięcy 
złotych, oraz drugą książeczkę na 2.800 zł. 
Policja wdrożyła poszukiwania za złodzi© 
jem.

Komunalna Kasa Oszczędności 
pcw. radomskiego uruchamia lombard.

Radom, 22 lipca.
Wzorem większych miast, jak Kraków i 

Warszawa, także 1 Radom będzie posiadał 
z dniem 1 sierpnia br. za*tłs*d zastawniczy, 
1 zw. lombard, którego brak już dawno 
dal się odczuwać w tem mieście.

Założeniem tej instytucji zajęła się Ko­
munalna Kasa Oszczędności Powiatu Ra­
domskiego, która będzie teu zakład prowa­
dzić w swoim lokalu przy Placu 3-go Ma­
ją  L Przyjinowąpe do zastawu będą takie 
ppzedruioty, jak biżdterja, ap&raty fófó- 
graficzne, futra, maszyny do pisania itp.

Komunalna Kasa Oszczędności Pow. Ra­
domskiego postanowiła uruchomić lom­
bard, powodowana chęcią udostępnienia 
ludności natychmiastowego kredytu I u* 
sh ronienia jt» w ten sposób od konieczno­
ści szukania go u pokątnych lichwiarzy. 
Nadto lombard umożliwi mieszkańcom 
miasta i powiatu niewyzbywanie się 
prrdmiotów, stanowiących niejednokro­
tnie cenne pamiątki rodzinpe, ponieważ 
kredyt taki po opłaceniu odsetek będzie 
mógł być za „apólną zgodą prolongowany.

W razie zaś sprzedaż., zastawo z licyta­
cji i osiągnięcia przy tym sumy wyższej, 
niż kwota pożyczki — nadwyżka będzie 
wypłacona pożyczkobiorcy.

Jesteśmy pewni,-że przez uruchomienie 
takiego rozkładu Komunalna F.asa Oszczę­
dności Pod. Radomskiego wyświadczy lu­
dności miejscowej rzetelną przysługę.

Bliższe warunki dotyczące oprocentowa- 
- ma pożyczek i przechowania zastawów są

publicznie ogłoszone przez wywieszeni® ich 
w lokalu Kasy przy Placu 3 Maja 1.

(Jo) DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE.
Handlowiec Mondcier Stanisław, lat 31, — 
zam. przy ul. W e l opole, usiłował popełnić 
samobójstwo przez zatrucie gardenalem. — 
Zawezwane Pogotowie Ratunkowe udzieli­
ło mu pierwszej pomocy, ooczem zosiąl 
przewieziony d i szpitali, św. i_ai»airza, nie 
odzyskując przytomności. Powód, samobój­
czego zamach u  nieznany. Dzisiejszej nocy 
Nizioł Kazimierz. lat 27, zaim. przy ub Sar­
mackiej 23, zatruł się kwasem karbolowym 
w celłj, pozbawienia stie życia Po-przeplu 
kamiu żołądka lekarz Pogotowia zarządził 
przewiezienie go do szpitala.

IJo) ZŁO D i1 EJ E NIE PRZESTAJĄ 
1SOWA6. Do mieszkania inż. OtmaraGRA

G. zamieszkaie~o na Osiedlu Oficerskim, 
przy ulicy Gen. Bema, dostał się nieznany 
sprawca w nocy z dnia 19 na 20 bm. przez 
wybici© szyby w oknie i skradł garderobę, 
srebrną zastawę SP.łcwą. maszynę do pisa­
nia i inne przedmioty narazie nieus-tal > iej 
wartości- Policja przeprowadza dochodze­
nia. — W  dńiu 20 bpi. <»koło godzi U.y IMej

Leonardy T. •—włamano się do mieszkania 
zamieszkałej przy ulicy Pawiej, skąd skra­
dziono na szkodę właścicielki garderobę 
wartości zł. 600. Dochodzenia w toku.

NIEMA OBAWY.
Matka: —- Odłóż młotek, Jureczku, bo 

możesz uderzyć siię w paluezek.
Jurek: — Nie bój się Mamo, bo gwóźdź 

trzyma Halinka.

S p r z e d a ż

O K A Z J A !
Fortepian arg iel 
ska m echanika, 
E L E K T R O L U X ,
maszynę pisar­
ską, patefon m ar 
kowy, kilim , f i ­
ranki, dywan
smyrneński i  pfą 
szowy, buciki
mąskie 40, jadal­
nie, ptaszet dam- 
ski, męski sprze­
da: Starowiślna
12/22, o fic . 24843

P A R C E L Ę
budowlaną m aią 
sprzedam przy
ul. Listopada — 
szybko. Dunaje
wskiiego 7, FSir- 
ma Fryling.

24441

b i u r o  m a t r y  
m o n i a l n e

- Prz„ szłość“  po- 
śrec .tezy w pu-
ziiaitia odpowi©- 
doie j partii. — 
W ielki w ybór pic 
k n /eb  i bogatych 
Pań, olaz  przy­
stojnych , dobrze 
sytuowanych Pa­
nów, D ługa 5, 
m  6. 4831

e l e g a n c k i
pokój ęom forto 
w y, um eblowany 
i  pościelą, w ej- 
ście z klatki 
schodowej (śród- 
B-ieściel) poszu- 
\nje wyższy o f i­
cer niemiecki. 
Zgłoszenia „C en­
trala Mieszka-Florjań- 

24797

O B W IES Z C Z E ­
N IE .

Urząd H ipotecz­
ny  przy Sądzie 
Grodzkim  w M ie­
chow ie, obwie-
r ^ a l d S f e r n l f s - ^ ó 7 e " - w n i ć s k w .  
1940 r. w y .aa - ^ 9

dziw ilłowska 2W 
podejm uje Sie 
postępowanie ce­

lem um oizenia 
wymieniionych 

niżej papierów  
warioae‘B wyeh-

M A R C ZEW - 
S K It . .  9

akademicki kurs
niem iecko-pol­

skiej stenografji 
(jązy ca) maszy- 
nopism a; Bynek 
9, 24838

W IE D E Ń C Z Y K
wyucza niem ie­
ckiego w «u les- 
cjach . Zyblikie- 
w icza 10/5.

24849
 —Yi—
N IE M IE C K IE G O  

- , JS K IE G O , 
A k G IJLS K IE G O
udziela pedagog 
m etodą oksfordz- 
ką. D ługą 5, m. 
6, 24828

  . .  wyzna­
czony został te i- 
m in pierw iastko­
wych regulacyj 
hipotek dla niżej 

w ym ienionych 
nieruchom ości:

1) osady w ło­
ściańskie, zapi­
sane w  tabeli na 
dawezej w si Cho- 
dów-Bządowy, po 
waatu m iechow ­
skiego, pod Nr. 
Nr. 53, o prze­
strzeni 1,3119 
La i  7 o pxze- 
strzenii 5,0370 ha 
ginńtu, będących 
W po&iadnniu 
M arjanny Barty- 
la i Józefa  Wą- 
w oźnego; 2) ezą- 
ści osady w ło­
ściańskiej, zapi­
sanej w tabeli 

likw idacyjnej 
wsi Głogowiany, 
powiatu m iecho­
wskiego, pod Nr 
9, przestrzeni 
3,5272 t a gruntn 
z zabudowania­
mi, bedącej w po 
siadaniu W ojc ie ­
cha Misia ; 3) o- 
sady w łościań 
sklej, zapisanej 
w  tabeli likw iaa 
ey jn ej wsi Mu ni a 
kowej, powiatu 
m iechowskiego, 
pod Nr. 30, o 
przes -zeni 6-cin 
: norgów gruntn 
z zabudowania­
mi, bez praw do 
serwitutów, bq. 
d;n:e, w posiada­
niu Jana Łapiń­
skiego, i  4) osa­
dy w łościańskiej, 
napisanej w ta­
beli likw idacyj­
nej w si Niicgur- 
dów, gm iny K o­
niusza, powiatu 
imieel—wsktego, 
pod Nr. 20, o 
przestrzeni 10 
m or. 184 pr., lub 
5 ha 9421 metr, 
kw. gruntu z za- 
bndowaniam i, be 
dącej w posiada, 
n iu  Jn ljanny Ka- 
walce. W  ozna­
czonym  terminie 
osoby intereso- 
\ ane w inny zgło 
sić sw oje prawa 
do tych nieruebo 
m ości w kance­
larii w ym ienio­
nego Urzędu hi- 
pctecz-ntgc, a to 
pod skutkami 
Preki a* j  i. —  Sę­
dzia Grouzki — 
K ierow nik Urzę­
du H i^ teczuego 
w Miechowie.

24753

ginąć. W zyw a 
sit posiadacza 
tych papierów, 
aby je  w  ciągu  
pól roku od dnia 
ogłoszenia zątzą* 
dzenia przędło* 
żyl temu Sądo­
wi. Także inni 

aalnter sowaui 
m ają zgłosić swo 
je zarznty prze­
ciw  wnkskowiL 
W  raaic „rzeci- 
w cym  nzoałb j 
Sąd po upływie 
tego terminu te 
papiery w arto 
oiowe za umo­
rzone. Oznacze­

nie papierów  
wartościowych* 

K siążeczka Ko* 
munalnej K asy 
Oszczędności m. 
K rak: ita, — 
Nr 156S07 na 
5.225.21 zl. i na­
zwisko -Antonina 
Łapińska hasło 
,L ubicz". 24779

SĄ D
Okręgowy w  K ra 

kow-ie. W ydział 
I  Cywilny dnia 
13 lipca 1940. i 
T. 84/40. Zarzą­
dzenie umorzę

niu papierów 
óścd

eAo
OKRĘCOW K

Tarnów, 4 lipca 
1940. C 54/40. D la 
nlewiadomyCu z 
m iejsca  pobytu 
E m ila Gansr. Fe­
li  Gans false 
Feą#f Gans, J ó ­
zefa Hoehberge- 
ra  A deli Hocfc- 
berger — nsta- 
nawia sią ku­
ratorem  Dra Sta­
nisława M ałeckie 
go, adwokata w 
Tarnowie. 1852k

wartościowych. 
Na wniosek M ą 
r ji  i apmskiiiej 
w Krakowie, Kar

O K R ĘG O W Y
Nowy Sącz, anta 
22 czerwca 1940. 
I  T . 20/39 W oj­
ciech Chrobach, 
syn Pawła i An­
toniny Udziela, 
urodzony 1 kwret 
n ia  1895 w T yl­
manowej puwr^ 
lany został do 
slnżby wojekó* 
wej w  r. 1915 —' 
walczył na tron­
cie rosyjskim  i 
od  1917 iadO- 
mQść o nim za­
ginęła. W draża­
ją c  postępowa­
nie celem uzna. 
nia go za zn-ar*
lego, t żyw a sią
o udzielenie o
nim (riadomości 
Po upiyWiS 6 
m iesiąc! sąd na 
ponowny wnio­
sek orzeknie oeta 
tecznie o uzna­
niu za -ż«iarł*go.

S A D  „
Okręgów y  w se* 
wym  Sącżu, dn. 
27 czerwca *940 
1 T. 4/40. W ła­
dysław Czop, —  
syn W ojciecha ł  
A nny Ktaniń- 
sbiej, urodzony
a czerwea
w Dąbrow ie Łą-. . (p . . .żek (pow iat no­
wosądecki), —1
wskutek wypad­
ków -ój n n ycb  
wyjocbwl we
wrześniu ?9tł9_ay> 
Lwowa,: —  gdzte 
podczas nalotów 
i bom bardowa­
nia zg ’ «ą£ 
W drażając p, 7 
powańie cele 
uznania go 
zm arłego, wzy­
w a s * o  •idzic- 
lenie o nim v ia  
dom oścf. —  Po 6 
m iesiącach Sąd 

mą ponowny 
wniosek. orze­
knie, ostatecznie 
o uznaniu go zą 
zm arłego. 1848k'

Prosimy o w yraźne i 
c z y t e l n e  wypisywanie
treści ogłoszeń, 

yłki w ynlPomyłki w ynikłe z  po­
wodu niewyraźnego l nie­
czytelnego pisma nie bę­
dą uwzględniane.

HENRYK LELIWA.

GENEWSKA 
PRZYGODA

6*
AiiSęJa mprzętnię/A fcemJ wszNętkifeom my­

ślami, weszła, fŁo p±ęrws2,orzędnemu i^aluuu 
fryzjerskiego,..

'Tjmc'.asein Jerzy podążył bez celu przed 
siebie Miał jesztz j Todzirug wolaego czasu 
i i>Psb.,u'vwdJ' przejść się wzdłuż wybrzeża, 
aby przemyśleć nieco sprawę kradzieży na 
wyspie Solognon. Właściwie dotychczas 
nic jeszcze nie uczynił, aby odzyskać Ma­
nila mister Weod-e 

Jakie miał właściwie punkty "aczepne?
W iedział tylko tyl° 'le w owej nocnej wy­
prawą© wzięła admiał jakaś kpbieto o wy-* — .  Jwsł-ŁWM uy-MJ.VVV AT TT ,5
zywająeo blond włesach... Blond włosy’ 
Jeszcze coś mu się kojarzyło w myśli z ja- 
iiw mi włosami! Ach prawda! Inspektor 
™  wspominał o blond włosie, znale-
2h»nym na miejscu kradzieży i wtedy wła- 
snue zemdlała Madame de tłichette: Ona 
jednak musiała coc wiedzieć! Musi się do-, 
wiedzie^ od. A licji bliższych szczegółów, co 
to za osoba,
. Jerzy ani się nie spostrzegł, gdy tak 
idąc spacerem znalazł się n pięknej dziel-
nicy willowej. We wspaniałych ogrodach

fet Jy imał® pała-pfrowad.zą« ych do jeziora 
oyk| bogaczy. ̂

Zatrzymał się przed .iednym, aby mpatfó 
papierosa i machinalnie przeczytał nazwę:,; 

F a a .««".
Jerzy uśmieebn^t stę m^mowuE.

/naiwne nazwy dają 'też czasem Ci Anglicy 
•swoim domom! Heaven, to znaczy ńżebo™ 
'Mieszka się poproatu, sak w niebie!™

W  tej chwili otworzyła się brania i z o- 
grodu wyjechało małe czerwone auto, kie­
rowane przez niskiego otyłego jegomo­
ścia™

Bimbotkopulos!
Jerzy poznał go momentalnie. Bimboko- 

palos był w wybitmo złym humorze, mru
czał coś do siebie i zupełni© na Jerzego 
nie spojrzał. Grubas nacisnął akcelerator 
i rnab auto pomknęło alejami.

Villa Hea-"en! Czyżby i u mioszkali jego 
przeciwnicy!™ Je- zy zadzwonił do furtki.

Na r rogu ukazał sie wy tworny lokaj i 
zmierzył Jerzego obojętnem spojrzeniem.

— Pani Nissan nie przyjmuje dziś ni­
kogo! — powiedział grzecznym, lec® sta­
nowczym tonem i zanikną] z powrotem 
furtkę.

Jakaś pani Nissen™ Jerzy postanowił 
sobie zbadać kiedyś tę willę dokładnie, ale'
teraz musiał już pospieszyć na spotkanie 
s Alicją.

Maleńka ©uMerenka „Patisserie Suisse". 
położona przy głównym skwerze „Place 
des Alpe° , była ulubionem miejscom spot­
kania zakochanych parek.

Jerzy wszedł z driącem sercem i roz­
glądną! się po sali. Przy małych stolikach
siedziały pary wpatrzone w siebie i świata 

>bpoza sobą niewidzące. Alicja jeszcze ri< >
prz/szła. Jerzy rozglądną się t o sali, ale 
wszystkie stoliki pyły zajęte. Stanął przy
marmurowej ladzie, na której były rozło 
żonę. róŻDokclLTowe, apetyczne i wonne 
efaefika i zniw jbrpliwic ny m wzrokiem lu­
strował drzwi wejściowe.

Ciasteczko dla

n -niegn zalóżBża.

Nie. dziękuję! Gżekam na kogoś! 
Rozumiem! — blondynka posłała mu

Wymowno spojrzenie.
tej chwili weszła Alicja. Jakżeeiz była 

piękną! Na tle drzwi stanęła w siukni z 
blado-różowej organ di w wąskie falbangi, 
a na świeżo zakręconych złoto-blond lo­
kach mialY duży kapelusz, z czarnej la­
kierowanej słomy, który ocieniał tajemni- 
(  jo jej delikatnie zarysowaną twarz. W y­
dała nju Się jeszcze ,o wiele piękniejszą niż 
przed godziną, w tłumie przechodniów...

— Dzień dobry! — Alicja uśmiechnęła 
się do Jerzego, gdy ten podbiegł do niej. — 
Widzę, że nie ma ani jednego stolika wol 
.ego. Ale to nie szkodzi.. Przejdziemy się 

lepiej, Marny przecież dzisiaj tak sudny 
dzień!

— O tak! Naprawdę cudowny! — odparł 
drżącym ze szczęścia głosem, Tai dawno 
nie pamiętam równie pięknego! Ale jaka 
ps m punktualna! Dokąd pójdziemy!

Pożerał ją  wzrokiem, szczęśliwy, a jed­
nak nieco onieśmielony zarazem, ona zaś, 
spokojna i chłodna zdawała się nie widaif-ó 
ekstazy, płonącej w jego ciemnych oczach

Rzekła niedbale:
Pójdziemy do muzeum Remllod, o ile

pan go jeszcze nie zwiedził, ponieważ zaś
" foJerzy przecząco potrząsnął głową, ciągnę­

ła dalej: — Jest to małe muzeum-cacko, a 
rączej prywatny oała:-. yk pewnego zbiera­
cza antyków, który wszystkie swoje bez­
cenne zbiory w darow ar Genewie. Jest tam 
też śliczny park, w toterym leży on ; tocho- 
warny. II© razy t aur jestem, nie zapominam 
nigdy złożyć wiązanki k\, iató-w na jego 
marmurowym sarkofagu... Nie uwierzy 
pan, ile mają dla mnie uroku te miejsca — 
wielkie zuekni© oczy Alicja za©zły mgłą

głos Jerzego Wyrwał ją  z rozmyślań — 1 
ja  mam swoje ulubione spacery...

— A więc pójdzie pan tam zc, rw ą !
— Poszedłbym choćby ma koniec świata! 

entuzjazmował się Jerzy.
— Nie, tak daleko nie trzeba! — odparła 

e uśmiechem Alicja —■ wystarczy jak pój­
dziemy do muzeum. Pokażę panu tam mo­
ją  ulubioną rzeźbę, głowę weśtalkl™

Wyszli z cukierni.
— No a teraz gd sie są przyobiecane wia­

domości! — Alicja już dłużej nie mogła 
powstrzymać swej ciekawości.

— Zanim pani opowiem swoje przygo­
dy, proszę mi jeszcze powiedzieć, kto to 
jest właściwie Madame de Richette!

— Ach więc i pan zauważył, że ona pro­
wadzi jakąś podwójną grę! Chyba me ra­
zi pana jej stos^^k z moim pipą* Znają 
się już od trzech lat i papa oświadczył się 
jej conajmniej z piętnaście razy, ale co 
dziwniejsze, ie  ona go nie przyjęła!

— Ciekaw ym, eoby się teraz stało gdy­
bym ja  się pani oświadczył!

— Proszę nie pleść głupstw! — Alicja 
zarumieniła się lekko. Otóż od czasu, 
jak jesteśmy w Europie, Ivonne zdaje się 
jakaś zmieniona... Mam wraźenin, ie ona 
sie czegtś boi... Czy sądzi pan, że ona 
miała coś wspólnego z kradzieżą obrazń?

— Ona w każdym razie coś wief 
musiał z nią pomówić dziś wieczorem 
„Czerwonej Papudze"...

— No — a te pańskie wiadon oścfl
— Nie wiem ozy t" ma coś wspólnego 

z obrazem pani ojca, ale bądź co bądź mia­
łem emocjonują**© urzy -ody! — i opowie­
dział je j przejścia ubiegłej nócy.

Afkija efaaehała *  przejęciem
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D m k i w k n
azbesćowo-cemenćowa
„ E T E R M I T "

l agmnuCb i detalicznie 
z szybką dostawą
„U N IW E R SA Ł "

itarowisłna 28. Tel. 129-37

P U R O L
P R E P A R A T  d o  m y c i a  r ą k  

PRODUKCJI KRAJOWEJ
M adaje “ *ę specjalnie do uży- 
Ucu w  fabrykach , w o-rsztatach, 
drukarniach. garażach, restau­
racjach , szpitalach, w , gospo­
darstw ie domowem itp. Czyści 
d la is  zabrudzone lub zaoliwio- 
« r  ręce, nie działa jąc ujem nie 
na skórę. Nadaje się również 
do czyjz< zenia naczyń i  różne­
go ludzaju  przedmiotów. Pro­
dukt tani i wydajny w ufyciu. 
Na żądanie erzesyłamy oferty  

zl próbkam i. 24771 
„R A M N O Z A 44 

Pra^ow., i a Chemiczno,
Hoża OrozdowsKa 

Kraków, A l. Mickiewicza 27.

P O TR Z E B N A
ba raz służąca do 
la t ' słł, dobrem 
gotow aniem , do 
u  Bzy&tkiego. -  - 
Zgłoszenia : Ja ­
giellońska 9, I . p. 
mieezk. 4, m iędzy 
,  -  5-«*. 24612

f r y z j e r a
dam sko-m eskie- 

g o  dobrą silę —  
tmjzs jme zana®. 
Józefa  Chroba- 
k iy ” Ska, Sanok, 
Jagielloń ska 11-

OSOBA
redniim wieku, 
iejąea goto- 

potrzebna
przychodnią
p-uwadzenia 

nmnego domu 
aszac sie : Do- 
w skicgo 4, m- 

m iędzy 1—2

24752

C H Ł O P IE C
b iu ro  wy, pow yżej 
1, ła „  potrzebny 
od  za ra 1 Z g ło ­
szenia: Basztowa 
18, Technom obi- 
Ma. 24750

fc L E K T IO
M E C H A N IC Y

natychm iast p o­
trzebni. Elektro- 
Dynarno Boseh- 
D :enst, Dunajew 
sbiego 3. 24728

DOZORCĘ
domu emeryt i w 
średnim  wńeku, 
bezdzietnego — 
przyjm ę zaraz.— 
Zgłoszeń’ t: Go­
nie© Krakowski 
K raków  — „N r 
24739“ . 24739

U Z W A JA C Z
na prąd stały i  
żm ienny potrze­
bn y  zaraz. Si­
we k i  łedn, —  
K raków , Sm olki 
l i .  24665

Posnd
poszuk u ją

H A N D L O W IE C
w ,ż sze  studja, 
praktyka grun­
towa, znajom ość „lemtookiego, — 
francuskiego p o­
szukuje odpow ie­
dniego zajęcia. 
W ym agania skro 
-a, e. O ferty: Go- rteo K rakow ski, 
Taauów, „N r 44“ .

1832k

B U C H A L T E R  
B IL A N S  IS T A

kilkuletnia p i i- 
k ty k a ' wnęLezych 

prz< d-ięb,.- 
rtwach, zmajo- 
m ośc języka nie- 
mlieckte^o. Sbuk v 

posady, Zgłusze­
n ia : Gonii c K ra­
to wsfch Tars w  , 
„N r. 302". 1831

A l i Y j K h
przyjmie posadę 
tG-wa-zi s*l i -  tar­
gać j pora lub pa­
nienki, za mSrcz 
kanie 5 utrzym a­
ni e a. Zgl-szen ia : 

Goniec K rakow ­
s k i Kral ów, „N r 
24183*. 24183

d ł u g o l e t n .
m aszynista, zna 
się na elektryce, 
poszukuje posa­
dy  od  z m a . —  
Zgłoszenia: wo­
n ieć K t a i ' , K ra ­
ków, „N r. 24767“  

24767

P A N IE N K A
z mai.1 maturą 
posżuknje pracy 
jako bufetowa, 
to werku. Zgłoszę 
ni ■* Goniee K ra ­
kow sk i, P  oków, 
„N r. 24733“ .

24733

IN T E L IG E N T N A
panienka, lat 21, 
samotna, m iła, 
um iejąca prow a­
dzić dom, poszu­
kuje posady — 
mi ej sr o v ość obo­
jętna. Zgłoszenia 
Goniee K rakow ­
ski, K  -aków, ,,Nr 
24716“ . 24716

D E S T Y L A T O R
likierów  poszuku 
je  praey. Zg ło ­
szenia: Goniec
Krak., Kraków, 
„N r. 24763“ .

14763

K u p n o

■c u p i ę
kar lienie m łyń­
skie używane —  
podać cenę: F i­
cek Edward, — 
Skawica Nr. 126, 
p . Maków Pod­
halański. 24712

.(U P U JĘ
sprzedaje używa­
ne rzeczy. Staro­
wiślna 80, sklep 

24144

M A S Z Y N Y
używane „S in  re- 
ra“  kupuje K ri- 
scher, Zw ierzy­
niecka 6. 24172

ZŁO TA
B IŻ U T E R JĘ ,

złote korimy, ino. 
stki kupie. Pie- 
l-ackiego 5/2.

24318

M A S Z Y N K Ę
do liezenia ku­
pię. Zgłoszenia! 
( om7er K rakow ­
ski K raków  „Kr. 
24781“ . 24781

K U P U JE
noszoną gardero­
bę —  płace naj­
wyższą eenę. 
Sklep narożny 
Józefa 22. Na żą­
danie przychodzę 
Jo domu. 24751

KU PIE
grzejniki Nr. 1 

oraz kociołek do 
ogrzewania cen­
tralnego o  pow. 
1 Zgłoszenia: 
tro-meo Krakc ny­
ski, Kraków, „N r 
24722“ . 24722

G IR D E R O B E
męską kupuje: 
Starowiślna 21, 
m. 8. 24246

Z Ł O TE
przedmioty, stare 
zęby, sjel rno ku­
p ię: D ługa 27,
oficyna parter —  
m. 12 a 23816

K U P IĘ
dwa używane tra 
wersy, p ro ffl 18 
lub w yższy dłu­
gości no 8 tys ro­

zgłoszenia : Go­
niec Krak., K ra­
ków, „N r. 24757“  

24757

KU PU JE
noszoną garde­
robę męską. -  
P łacę dobtrze. —  

Starowiślna 
54/24. ‘*4841

NOSZONE
Ubrania, m ary­
narki, spodnie, 
bieliznę, kupuje 
Gazowa 11/14.

*48o9

S Z A F Y
łóżka, stoły, krze­
sła, wszelkie me- 
bl używane ku­
puje gotów ko w O: 
H. la Meblow a —  
W iślna 4,: parter.

°-)846

K U P IŁ
pism a ilustrow a­

ne (m agazyny) 
angielsk i., daw­
niejsze. '—4 Zgło­
szeniu: Goniec
Krakowsku, K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. z 1734“ .

24784

G E N E R A L  
G O LV E R b  E- 

M E N T
kom pletne serje 
i inne kupuje 
„FUatelaa44, —  
K raków, D ługa 
141 24842

K U P U JE
NOSZONA

G A R D E R O b Ę,
obuw ie, bieliznę, 
p łacę  najw yższe 
ceny. K raków , 
Starow iślna 54, 
IV  piętro, m ie­
szkanie 26, —
front. Przychód 
dzę do domu bez 
zobowiązani a.

24839

M A R K I
pocztowe kupuje 
dziesięć lat ist­
n iejąca „Filate- 
lia“ , Rynek 9.

24837

Z Ł O T E
bransolety, łań­
cuszki, p ierścion­
ki oraz złoto ni­
sko próbne kupu­
ję . Grodzka 2, 
m. 9, oftoymy, I- 
p. 24816

ZŁO 1 A  
B IŻ U T E R JE

lub srebro, może 
być połamane —  
kuplę. Grodzka 5 
I . piętro, uficy 
ny, m. 4. 24813

K R Z Y Ż Y K  .
złoty  na szyję 
kuplę. — Sereno 
Fenna 4/3. 24759

U B R A N IA ,
B IE L IZ N Ę
NOSZONA

w każdym stauie 
kupuję. Na żąda 
nie przychodzę 
do domu. Józefa 
42, m. 2. 24840

R O W E R Y
O  sprzedaź= 

skład

R  K r a K d w
v  DominiHaftsHa 3
• m. 7

W Ó ZEK
głęboki dziecin­
ny  do sprzeda­
nia, u lica Prąd- 
n i-k a  9. K raków  

24718

H U R TO W N IA  
TO W A R Ó W  
KRoTK IC .

oraz galanterji, 
Jasiński, Kra­
ków. Rynek 26, 
L  piętro. 24128

F O R TE P IA N
krótki, koncer­
tow y „angielska 
m echanika" ta­
nio sprzedam. 
W yjeżdżam . Ja­
giellońska 10/6, 

24363

M A SL 'N A
Singeru do sprze 
dania: K rzyw a
10- Dozorca.

24498

P A TE F O N
w alizowy, dwu- 
sprężynowy, zna­
kom ity szw ajcar­
ski, do sol'/, jda ■ 

nia : M ikołajska
6, I  p iętro (4).0 .879

U W A G A !
Pierw izorzędnej 

jakości kit szkłar 
ski (drzewa, że­
laza), iarbę o le j­
ną płynną, jako- 
też ultram arynę 
„Leverkus“  do­
starczę tanio, — 
Krakówr, . SienłS- 
radzkiego 21/2.

23835

S U K N IE
letnią, płaszcz
męski, ubranie 
czarne okazyjnie 
sprzedam: F lo ­
riańska 32, m  22 
oficyna. 24J50

M A S ZYN Ę
Singera szewską 
cyllndrówkę, urzą 
dzenle kuto-enne, 
kredens, stół, ta- 
boiHciki, wannę, 
sprzedam. K ro­
woderska 52.

24310

M A S Z Y N Ę
Singera pieklą. 
dobrą, sprzeda 
F ilipa 12/6.

24311

SP R ZED A M
m aterjał isny,
290, ubranko na 
chłopca 8 lat, 
tostjum  popie­
la ty  — średni 
wzrost. Kraków, 
Szpitalna 18 — 
K ucia. 24627

PO ŁO W Ę
realności I I I  p. 
przedłużenie Ul. 
Piłsudskiego —  
sprzedam. Zgło­
szenia: G o jie c
Krak., Kraków, 
,Hr. 14221' .

24221

D Y W A N
perski piękny —  
sprzedam. W ia­
dom ość: Goniec
Krakowski K ra­
ków  „N r 24671“  

24674

H A L A
M E B L O W A

W iślna 4, j,artor 
poleca różne w- 
żywańe meble.

24848

P A S Y
wielbłądzic gu­
mowe, skórzane, 
rozm aitych w y­
m iarów , szmir- 
gel, ©hlormagne- 
z ja , m agnezyt.— 
Biuro technicz­
ne K raków  —  
Mazowiecka 35.

24850

POGRZEB
H U C U L S K I

m uzealny obraz 
Axeutow icza, dy­
wany perskie, a- 
paraty: Contax
Leńca, R olle ;f io j 
kilim y, kufry  
podróżne wiedeń­
skie, row er, gra­
m ofony, platery, 
zegarki itd. — 
Sklep W iślna 8, 

24822

O K A Z Y J N IE
buciki damskie 
< ipainki) czerw o­
ne. W iślna 8 — 
sklep. 24817

U B R A N I- _ 
M Ę S K I E.

zarzutki ko„tju-i 
m y damskie, su­
knie, sukienki, 
m aszyny do p i­
sania, obuwie 
męskie, damskie, 
lornety itd. —  
sprzeda Sklep — 
W iślna 8.

21823

O K A Z JA
P arcela 300-sąż- 
nowa pod budy­
nek handlow y —  
9.500. Parcela 
5800 s ą i„ i  36.000. 
B lok sześeio-mor 
gow y ziemia o- 
g  rodow a 48.000. 
3200 sążni 15.000. 
K am ienica no­
wobudow ana — 
kom fortow a 175 
tysięcy. — Dom  
\ niewykończony 
5 ubikacjo-wy — 
25.000. Ośrodek 
48-m orgt wy u- 

przem ysłow iony 
okaizyjnie sprze­
dam. K raków  —  
Zam enhofa 8.

-24826

M A S Z Y N Ę
„S in ger14 krytą, 
nową, sprzed aha. 
Starowiślna 1.4/2.

!4I« 3

DOM
H urtow y w  Kra­
kowie poszuku 
je  przedstawi­
cielstw, wzgilęd- 
nie wyłącznej 
s^rzeuaży, fa ­
bryk k: jow ych  
'(kosmetyka, ga­
lanteria, biżute­
ria , tow ary kró­
tkie, p rzyborr do 
szycia, taśm y, 
w yroby  metalowe 
i  t. p). Łaskawe 
zgłoezen-ia: Go­
niec E lak ., K ra­
ków, „N r. 2476044 

24760

A L B U M Y
amatorskie, pa­
rni- tn-ii , notesy, 
bloki listowe itp. 
do nabycia w 
W ytw órni albu­
m ów, Krakor 
śka.21 — w -pod ­
wórcu. 24668

M A S Z Y N Ę
do szycia t ytą 
tprzedam. D ict- 
łowska 97 m. 17 
4 piętro. 24801

JM ASZYNĘ
do szycia Singer 
do sprzedania. 
Plae M atejki 7. 
W iadom ość —  w 
i klej ie. 24793

S K L E P  G A ­
L A N T E R Y J N Y
w centrum z bon- 
cesją  i urządze­
niem db sprze­
dania. —  W ia d o­
m ość: Basztowa 
10/2. 24789

U B R A N IE
męskie, zarzutke 
sprzedam Długa 
12 — s. 24788

SRRZEDAhd
parcelą W ielicz­
ce 2j 0 sążni — 
13,000, parcela 
400 sążni 1.500, 
parcela 400 sąż­
ni 3.0OU. Bo»o- 
- i i c  K arol W ie­
liczka, ^adory.

24787

M A S Z Y N A
damska , Sing >  
ra“  gab.n- towa i 
fu tro  damskie do 
sprzedania. Za­
m ojsk iego 23/3.

24719

M A T E R J A Ł
na uoranie, ko- 
log stali>v y  290 
er i sprzedam. — 
Zaleskiego 18— 1 
Popołudniu.

19990

b i U R K O
„ ar h unio w 9 ga­
binetowe piorw- 
szorzędne —  zl. 
300—. Materace 
włósienne uży­
wane 350 zł. — 
M aterace trawa 
m orska używane 
zł. 200. Goniec 
Krakowski K ra  • 
ków  „N r  24783“ .

24783

O D K U R Z A C Z
N O W IS

z  rozpylaczem , 
suszką do w ło ■ 
sów  —  okazyjn ie 
sprzeda firm a — 
„Ż A B “  — Sław­
kowska 11.

24836

R OW ERY 
K A M IŃ S K I EGO
i  inno damskie, 
męskie po zniżo­
nych cenach — 
sprzedaje firm a 
„Ż A E “  —  Sław­
kowska 11.

24835

M A S Z Y N A
walizkowa „B e- 
mingtun“ , obra­
zy  Fałata, dy­
wany peiskie, —  
tapc»an patefc- 
ny walizkowe, a- 
paraty fo togra ­
ficzne sprzeda 0- 
kazyjmiie — Dom  
Kom isow y „D o- 
roteum “  Karm e­
licki 27. 1854k

W A G I
dla aptek złot­
ników , laborato­
rium , handlu, — 
przemysłn i lam ­
py elektryczne — 
dostarcza „Cen­
tral: W ag44 —
Kraków, W iślna 
2. 24834

M ĘS K I
płaszcz prawie 
nowy sprzedam. 
Bracka 5, m. 12, 
Kraków. 24720

DO
sprzedania naraz 
parcela dwufron- 
towa (elektryka, 
w od ocią g ),, przy  
nłiey K ról. Jad­
w igi W iadom ość 
Kochanowskiego 
28, m. 1, —  od 
godz. 2—5-tej.

24761

S IN G E R A
maszynę do szy­
cia  sprzeda: —  
M ichałowskiego 

15/16. 24782

LU S TR O
salonowe ojące 
do sprzedania: 
(Kochanowskiego 
2 i, m . 4, — >1 
13—15. 24780

U N D ER W O O 0
do pisania, pra- 
jnie nową, sprze­
dam : W enecja
6/12 24778

ŁÓŻKU,
(lustro, ub/dn ie, 
kilim  sprzedam : 
Starowiślna 21, 
m. 8. 24776

SPR ZED AM
piękną antyczna 
kom odę Ludwik 
X V , binrku, b i­
bliotekę, łóżko 
żelazne: K onar­
sk iego 44, m. 6, 
01 1 0 -1 . 2477/

LO D Ó W K Ę
pokojow ą sprze­
dam: K ijk ó w ,
W ybickiego 10/3.

24772

B A LO N Y
S Z K L A N E

w  I w  cl ną 
wina, chemika 
Jja, sprzedam —  
Olsza, Skorupki 
28. 24765

U R Z Ą D Z E N IE
sklepowe. D ział: 
spożyw czo-cu­

kierniczy z towa­
rem lub bez —  
sprzedam. W ia­
dom ość: ul. Cza­
rodziejska 46 — KrąkuW, Osiedle 
Robotnicze od 8 
do 18. 24737

M OTDR
ROPNY

ntarki Benz, —  
50 E M stojący, 
sprzed; m y na- 
tyehmiiHut. Oglą- 
d ić  w  Krakowie 
Tachnon) ibilia , 

Basztową 18 — 
Tel 168-61.

24749

K R E M Y
pudry, w ody  ko- 
lońttoe duży wy 
bor K łosiński —
Fraków — Szew •
ska 21. 2474*

FU TR O
selskinnwe dam- 
sk.e nowe bprw- 
dam. Mickiewii- 
cza 51/6. 24730

U B R A N IE
nowe branżowe, 
sportowe sprze­
dam, Dl. Slwie- 

k m  23, m. 
6 od 3—-5,

24726.

M A S Z Y N Ę
do szycia  □. d w  
uobrą oprzeo»m
Szfak 31/5, 24116

M ateriały budowlane
wszelkiego rodzaju: cegła, dachówka, 
cement, wapno, mata rrcińowj, gips, 

płyty Izolacyjne eternit i t  d.
stale do nabycia:

„u n w ersa l-. Starowiślna 28, Telefon 129-37

K A J A K O W E
ożaglow anie (ga 
fl-w-e) z masz- 
tt m  sprzedam. 
Goniec K rakow ­
ski K raków  ,,Nr. 
24724“ . 24724

D Y W A N
perski 185/83 —  
sprzedam — n a j­
chętniej pryw at­
nemu. K row o der 
ska 6, m. 17 od 
11—12 24723

O K A Z Y J N IE
do sprzedania 2 
m aszyny do w y ­
robu w ody sodo­
w ej ręczne j  dwa 
napoludacze. — 
K raków , św. Got 
trudy 12.

24770

DOM
spuedam  m urt 
w any 6 ubikacyj 
10 m inut od 
tram waju. Ofer­
ty : G onie- I ra - 
kowśki Kraków 
„N r. z4721“ .

24721

ROW ER
now y sprzeda: 
ul. Kremerowska 
4, m. 15. 24714

W IL L Ę
murowaną (Osie­
dle), jedenasto- 
pobojow ą, pełno- 
kom fortow ą —-
95,000, sprzeda 
„IN F O R M A TO R " 
Kraków, P ijarska 
19. 1845k

M A T E R A C E
włós t m f l  ; 3-eh 
części, sprzedam: 
Garncarska 9, m 
14, od 9 do lC  

24713

K U C H N IA
i  p iec pokojow y 
przenośny do 
sprzedania. Ka- 
fłarz. Jana 13, 
I I I  p. 24517

K A S A  
K O N T ROI N A

mała, okazyjn ie 
sprzedam. K ar­
m elicka 7, Ł ąc­
ki. 24491

K O W A D ŁO ,
szr ubsztak, stal 
narzędziowa —  
czworograniasta, 

okrągła —  trzy­
dziestka. K ar­
m elicka 7, Ł ąc­
ki. 24492

K A M IE N IC Ę
w  śródmieściu i- 
m ienię na willę 
z ogrodem. Zgło­
szenia: Coniee
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 24222“ .

24222
SZKŁO  W O D N E
] otaniało — litr 
3 zł.: D rogerja
K om orow skiego, 

D ługa 42. 24085

L o k a  i e

P K Z F JE Z D N Y M
pokój niekrępu- 
j ą c j :' P ierackie- 
go 23. m. 1.

24077

M IE S Z K A N IA
zgłaszajcie nam 

B E Z P Ł A T N IE :
„Centrala M ie­
szkaniowa44, Flo- 
rjańska 15.

24400

N O C LEG I
przyjezdnym  w y­
godne: Kraków,
W ielopole 24/4.

24356
M IE S Z K A N I: -

2 pokoi, kuch­
ni. r y g o d y  — 
Kraków  lu b oko­
lica, — dogodry  
dojazd, poszuka­
ją : O ferty: Go­
niec K rak., K ra­
ków, „N r. 14454“  

24494

DW ÓCH
pokoi * kuch­
nią poszukuje — 
pen! ny. Zg łosze­
nia-.. Goniec K i— 
kowski Kraków  
„N r. 24736“ .

24736

N O CLEG I
śródmieście, A s ­
nyka 5, drugie 
piętro Kowalska 

24785

POKÓJ
um eblowany z u- 
żywaniem JcucL 
ni 'n a  2 osoby, 
od 1. 8. 40 p o­
szukuję. Z g ło ­
szenia: Goniec
Krakowski K ra­
ków „N r. 24777“ .

.24777

H ._LE ti..:i
poludk z używal­
nością gazu — 
śn iatla  i pościeli 
za 40 zł. do w y ­
najęcia, Zaleskie 
go 45, m 3.

24729

“ OKÓJ
um eblowany —  
W3jście z kiatkl 
schodowej, w olny 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowssd 
Kraków — „S r . 
24727“ . 24727

„FL D U C IA " ,
F loria ń sk a . 3 — 
przy jm uje bez­
płatnie. zgłosze­
nia mieszkań!

24798

P O S Z U K U JE
mieszkamaa £ —3 
pokoi z kom for­
tem, najchętniej 
na Dębnikach — 
lub na ‘  a lvato- 
rze w ypłacalny 
lokator. Zg ło­
szenia u l. Focha 
35 m L  24818

Ą U e M B O L U  g ł o w y

W I L L Ę
murowaną,, 7 u 
bikacyj, 4 m orgi 
ogrodu, pół mór. 
g i lasu (park), 
przy przystanku 
kolejow ym , 5 k i­
lom etrów  od K ra 
kawa, cen* oka­
zy jn a ; dom pię 
tron y  przy tram­
w aju, 11 ubika- 
cy j, now y, -  ła­
dnym ogrodem — 
tan io . sprzeda 
Koncesjonowane 
Biuro „W ła sn a  
Strzecha44, Kra 
ków, Rynek G łó­
wny 10. 24673

GIPS, T R Z C IN Ę  
S U F ITO W A ,

papę, flizy , po­
sad ził, kafle, c e ­
g łę szamotową, 
p łyty  piekarskie 
poleca : Biuro
Dostaw Miite-rja 
łów  Bi d ewlanych 
Stanisław Rzego 
eiński, Kraków, 
Szpitalna 34.

24542

M Ł Y Ń S K IE
maszyny, przybo- 
ry wszelkiego ro­
dzaju dostarc a 
Zakład budowy 
m łynów. K rakó v, 
M azowię ka 35.

24405

„K O M IS O W Y
S K L E P 44

„rod zk a  9, K ra­
ków — sprzedaje­
m y tanio rzeczy 
pcwezecbnego u- 
żytku. P rzyjm u­
jem y w  komis.

24293

G A Z Ę
jedwabną, ory g i­
nalną s iwajc ir 

ą P A S Y  w iel­
błądzie i gum owe 
oraz wszelkie 
p r  ybory m lyń- 
bj ie dostarcza: 
Zakład budowy 
mły no w, Kraków, 
M azowiecka 35

24589

m a s z y n y
do szycia nowe i 
używane i tale da 
sktadzi . — Krd“ 
soher, Zwierzynie 
cka o. 24540

R O W E F
m ęski, w yś—go 
w y, prawie no­
n y . 1 p n m im . — 
A gnieszki 2, I o  
w  biuroe od 3—5.

24762

PAft
na kierowniezem  
stanowisku po- 
sznęu je 1— 2 -  
p ierw szorzędne 
um eblowanych 

pcsOii. W iądo- 
ość cod F. K. 

do H otelu Polle- 
ra w Krakowie.

24389

N O C LEG I
wygodne. F lo­
riańska 3/8.

24333

N O C LEG I
czyste, W enecja 
5/1. 24546

CO
w yna jęci- m ier-- 
kanie 4 pokoje, 
kuchnia, łazien­
ka, 1 liptro, 
dzielnica IV  K ra­
ków, reflektan- 
tewi w ypłacał io- 
. ”  Zgłoszenia: 
Goniec K rakow ­
ski, j_.raków, '„N r  
24086“ . “>1086

M IE S Z K A N IA ,
P O K O JE

K A R M E L IC K A
17

binro Ropski go. 
Zgłaszajcie bez­
płatnie (3848

N O TA R IU S Z
C Z U C H A JO W -

S K I
poft.akujf za naz 
trzech —  . lub 
dwóch pokoi i 
kuchni (z kom f.) 
w śródmieściu 
lub przy tram­
waju. Zgłoszenia 
do kancelarii —  
św. Jana 18, od 
9 -  14. .4499

N O C LEG I
solidnym : K ro­
woderska 55. m. 
1. 24493

P R Z Y J E Z D ­
N YM

pokój na doby. 
Kraków , Tarło- 
wska 3/3, 24734

i  P O K O JE-
buchnią, elek­
tryka, gaz w  ku- 
chm . Dąbiuai -
podgórze, Os"e- 
d'e, czynsz zł. 
100 m iesięcznie. 
Goniec K rakow ­
ski Kraków  „N i 
*4717“ . 24717

N O C LEG I
in form acje —  
Sławkowska 4/4.

24832.

N O C LEG I
śródm ieście! — 
Krupnicza 14/5.

, 4773

S T E N O G R A F II
polskiej, niemie 
ck iej najszybciej 

najdoskonalej 
wyucza długóle- 
letnia specjalist­
ka: K raków , Go­
łębia 2. m. 7.

24439

W Y  DZIERŻĄ  
W IĘ

resztówkę na pe­
ry feriach  Krąż­
kową, dwór, bu­
dynki gospodar­
cze, «ad, staw: 
całość 9 m oioów . 
Sprzedam par­
kan używany. -
W iadom ość: —
K -aków , Inw ali­
dów 8 m. 15.

24786

TY7.K O  Z N IE ­
M IE C K IE G O

biura —  Rynek 
Główny 32, I  i>., 
w yjdzie T w oje  
podanie, list, o - 
ferta, cennik cał­
kowicie bez _ z a ■ 
rzutu. Specjał! 
śc wszystkich 
działów. —  Mówi 
się po półsku

24773

O D IB IT K I
] larów , piojTi w y­
konuje fachów o, 
term inowo K opio 
w nia Planów i 
Powielarnia pism, 
Kraków , Szew" 
ska 24. 24432

Dr, M IS TE L S K I
spec. chor. kob., 
przyjmi je  K ra­
ków, ul. Zplaw- 
skie~o 3 (boczua 
od D ługiej).

2-zlOl

F IL A T E L IŚ C I!
Kupuję nawet b. 

u: ZK O D ZO N E
nie: itemplowa-u 

lepsze w srtości 
: „G  >.ner»lgouver- 
uementd —  oraz 
pełne serje : K ro 
woderska 43/6.

DR D A N E C K I
choroby  skórne i 
weneryczne: Kar 
melieka 22, —
9.30— 12.30, 4—7.

23815

K O N C ES JO N O ­
W A N E  B IU R U - 
IŃ T E R W E N C J E

u  W iadz N ie­
m ieckich. ż  ..oi- 
nienia jeńców . 
Pisanie, tłuma­
czenie wszelkich 
podań, pdsm. —  
Porady prawne. 
Sprawy podatko­
we, sądowe. — 
Basztowa 16/2.— 
Tel. 159-35

‘ 24790

IN Ż Y N IE R
Niemiec —  za­
łatwia szybKO —  
fachow o wszel­
kie interwencje 
u W ładz N ie­
m ieckich —  w  
sprawach tech­
niczno-handlo­

w ych oraz oso­
bistych. Podania 
tłómaezemia ak­
tów — oraz celo­
we porady przy 
zakupie maszyn, 
.jw arów  wszel­
kich branż ? ■ ;e- 
renów W ielkiej 
Rzefzy. B iuro — 
Kraków; Polizei- 
strasse 21, W. 2.

24764

W R Ó Ż B ITA
Ś W IA T O W E J

S Ł A W Y
poradzi najlepiej 
kabała, tarokii m 
egipskim . Sidd- 
h a.rta, Powiśle 12 
I. piętro. 24803

.■ar ARĘ
specjalista chorób 
skórp j „h, wene­
rycznych, moczą 
płciow ych  i w ło­
sów, przyjm uje 
od  9—2 i 4- ci, 
jrohnety 4—6 Die 
tla -44. 24799

K O M P L E TN E
serje „Gemeial- 
gouvernem ent“ , 

28 urartośei wysy 
iam za pobra­
niem po 44 z1., 
plus po i-to. K ia - 
kÓW, skrytka 123 

24748

U N IE W A Ż N IA M
zaginione dowo­
dy na nazwisko 
M usik Józef, le­
gitym acja P K l , 
prawo jazdy, do 
w ody z rte-yo'1 
rosy jsk iej. 24796

P O D A N IA
niemieckie, tłu­
m aczenia przepi­
sywania. Sienna 
7/4, I I  piętro.

24»u8

U N IE W A Ż N IA M
legitym acje słu­
żbową Nr. 4/40 
wystawioną — 
przez Universal- 
Deutshe Handels 
ges. na nazwisko 
Johauii W ołow ­
ski. 24746

P L JSKbM Y
wszelkie robac­
twa ze zr.rodka- 
mi niszczy geza­
mi. —  Za skutki 
gwarantuje Za- 
Kład H igieny, — 
Kraków , Szewska 
24. 24422

M ASAŻE
zastrzyki, zabie­
g i hydropatycz- 
ne w ykonuje —  
Kraków , Dwer­
nickiego 2, m. 15 

24715

(fN IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę 
rzem ieślnika i 
świadectwo w y­
zwolili wydane 
przez Izbę P a -  
m ieślnicza Zyg­
munt Beim.

24725

P O S Z U K U JE
'-o wydzierżawić 
niia p.ekarui 
nieczynnej, s ta ­
rowiślna 21, m. 
8. 24/93

M A S P YN Y
biurowe, biurka, 
Szafy nn akta 

t. d „  w dobrym, 
stanie, kupuje — 
sprz idaje Dom 
Handlowy, K ra­
ków , Starowiślna 
1, I  p. . 23888

S A D  g R U U ZK I
w  Brzesku, dnin 
12 lipca 1940. — 
Nr. 567/40. —
D m orzenie. Na
wniosek W łady- 
slawv Jareckiej 
z  Brzeska zarzą­
dza się postępo­
wanie celem  u- 
m orz aia niżej 
wym ienionych p i 
p ie ió . w artośc io ­
wych. ktorc m ia­
ły zaginąć i wzy­
wa się posiada­
czy  tych papie­
rów, aby zgłosili 
swe prawa do 
sześciu miesięcy 
od daty tego 
edytou, w przłoi- 
wnym  razie uzna 
Sąd po upływie 
tego terminu te 
papiery w »rto 
śeiowe ja k „ po­
zbawione zna­
czenia Oznacze­
nie papierów  w ar 
tośeiow ych : K sią­
żeczką wkła iko 
n  Kom unalnej 
K asy Oszczędno­
ści w  Brzesku Nr 
12892, w ystaw io­
na na „okazicie­
la44 na kwotę 
15.000 zl., za­
strzeżona hasłem 
„Zaolzie44. 1835k

P O U A N iA
prośby —  tlwn?"- 
cronia na nie­
m iecki w ykonu­
je  Terlecka, Ter­
lecki. — K rakó n 
Floriańska 55. — 
F irm a chrześci­
jańska. 24791

ZN A C Z K I
pocztowe knpuję. 
Dostarczam  serie 
zagraniczne, pol­
skie pakiety: — 
Majek, „ a l . Blioh 
4/7. 23740

!*ODANIA
do władz, umo­
wy, dokumenty 
tłum aczy as nie­
m iecki i  polski 
uajdokin (i.; .  —
najtaniej Biuro 
przepisywania —  
Kraków , Szewska 
24. 24435

ELb rC TR Y C Z N E
instalacje ora* 
wszelkie naprą- 
x y  w ykonuje Za­
kład Elekt rotech 
niczny —  Jakób 
Gnbf i a św Ja­
na 13 24452

K A P IT A Ł
do 5.000 potrze­
bny, pewne za- 
bezpiecocnie — 
Zgłoszenia: ' Go­
niec Krakowski 
Kraków  — „N r. 
24731“ . 24731

H A P T
ręczny, maszyąfi- 
w. , m m ogram y 
wyk 5ra je  Szai-aB, 
F lo ijań ska 3 sień 

24352

P O D A N IA
w języku niem ie­
ckim , tłum że­
nią i przepisy­
wania sporzą­
dzam. — W iado­
m ość: Sklep K o­
m isowy. A n „y  4.

24470
L E T N IS K O

Mszana D olna — pensjonat 1 ilbw 
goszcz. poleea 
pokoje z utrzy­
maniem, poży­
wienie uob -ę S 
razy d zien n e  — 
ce „a  zł. 10, —
ZsiuBzenia p rzy j­
m uje — A ndrzej 
Pachołek.

«458S

i -EK A R k
specjalista cho­
rób  kobiecych — 
akuizer, pi zyj- 
m uje: KrakóprJ
Stary F.ynek K lo- 
parski 1J, mie­
szkanie 2. tilgl 
dla zamiejsou- 
Wy eh i niezamoż­
nych. 23981

Centrala 
chemikalji \
„!arodft

Tarnaw 
Tnrtila j  t

JA S N O W ID Z -
PSYCH O -

G R A FO LD U
W om outh w y ja ­
śnia — wszelkie 
sprawy, także —  
zaginionych. —  
Prawd: r o  prze­
powiednie przy­
szłości. Pisząe, 
Podać datę uro- 
nzenna. P rzy ję­
c ia : Kral ów  — Straszewskiego 
25, m. 12, o f i­
cyna. Z4833

■ASNOW IDZ
W IS Z N A P u R I

znany w  kraju, 
aaigranicą — w --  
jasnia — zawite 
tajn iki przyszło­
ści w transie. 
D ługa 5 m. d.

24819
C H O R O B Y

sKÓme, wenery­
czne. d róg m e­
czow ych  OTS”  w  
dy kosm etyczne i 
żylaki bezopera- 
ęyjn ie leczy Dr. 
Fbigniew K ukul­
ski — obecnie: 
Kraków, Siemi­
radzkiego 3.

24412

U N IE W A Ż N IA M
ZTubioną kartę 
rzemieślniczą, —. 
wędliniarską na 
nazwisko Stani­
sław Gargaz —  
Świniarsko, — 
Now: Sącz.

I850k
^  . K T u R A
Pani (aryjka) _—  
nauozy w ił win 
tnie gotow ać za 
obiady — przez 
miesiąc. Sgłosze- 
nia pisem ne: — 
Goniec Krakow­
ski F raków „N r. 
2475844. ( 7 5 8

U N IE W A Ż N IA M
'zostawiimy z to­
rebką w tram ­
w aju  Nr. * dnia 
18 bm ao .cod o- 
sobisty na naz­
wisko Klem enty­
na R ybicua — 
wystaw tony — 
praez Magistrat 
w Gorlicach. — 
Proszę uczciwe­
go znalazcę o 
zi yrot dokumen­
tów, a zatrzy­
manie ca łe j go-- 
tówki 24755

Nowe życie w Albanii
obraruje ostatni zeszył

»7 PNI«
Poza tym znajdujemy w nim niezwykle cie­

kawych felietonów i artykułów, jak:
kąpieli przed sću łaty — fo m m  

Julii — Wiłanów, perła okolic War- 
s z a  w y  *~r O s t a t n i e  w y d u r z , » L ia  -fo ­
nografii — Ampułka surowicy —* 

Za fysiąc piasfiów
HIJMOil — PRZEGLĄDY TYGODNIOWE — 
łOZRYWKI UMYSŁOWE 1 TYM ruutiBNE

Drugie ogłoszenie.

LIKWIDATOR
Komuntilnei Kasy Oszczędności 
powiatu Krośnieńskiego w krośnie

w likw idacji, zawiadam ia na podstawie art. 60 Roz­
porządzenia Preżydenua z 24. 10 193* (Lz. U., poz. 
8buj, że W ła i-Ł  Nadzorcza zarządziła * in iem  1 kwie­
tnia I sh 1) likw idacje tej Kasy. Zarazem likw idator 
wzywa wierzycieli, ażeby zgłosili swe w ierzytelności 
w ciągu  6 m iesięcy o ó  daty trzeciego ogłoszenia, 
pod adresem KKO. po®. K rośnieńskiego w  likw idacji 

Krosno, ul. P iłsudskiego 2. 1674k

KAMIŁKI4Ł0MY 
MIAST MAŁOPOLSKICH

Kraków, Bracka 7 
rozpisują przetargi

a) na diteriawą KamlenMonm
w CnriMl (Kitnnmlu)

b) na dzierżaw* Kamieńloloma
w ;KI*czanacii (Newy Sącz) 

cl Eksploatacje hatdy w Miękini
Otsnmci winni zgłaszać się do 31. IHwo l. u r. z ptdnnlsin cspnun dm miMa jal̂ inn ca-, za t*nnę KmliNnln 

wysksploatam ę. 24756

K u p u j e r  iy ;
1. k i i i b  rzesiouin, Hionouiu, ufięzeuie jationoiu
2. Dyszle brzezowe proste dług. 4 m. dfftdn. 8-13 cni 

w czubie
3. Szprychy z dreuina twardego

a orchlu 6x7 cm., długośol 40 cm. .1 50 cm,
O r e r t y  p o d  a d r e s e m :

zakłady Przemysłowe w Sędziszowie Sp. fe.ft.
S ę d z i s z ó w  M a ł o p o l s k i

Zanieczyszczona, krew wskuf el złego funkcjonow ania v  ątroby może 
pow odow ać szereg rozm aitych d o leg liw ości:, hóie ąrteetyczni łamauow 
w kościach, bóle g łow y, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, Odbija­
nie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, rt w-edzoi; ę 
sk i-y, śklonmośó do obstrukcji, p lam y i  w yczuty nia skórge, skłonność 
do tycia, lub nadmieT"© W5 ć '’ uaronie, mdłości, język < bł .żopy. Choro­
by złej p izem icr.i m aterji niszcz", organizm  i przyspieszaj iti rość 
R acjonalną zgodnią a na ,ar? kur.-cją jest i „ im ou an ie  czynn-acf w ą­
troby j  nerek. Przeszło d w u d ziesto letn i doś.wiad zeuie wykazało, że
w  chor łbach na tle z łe j przem iańy m aterji, enroniazmągc a n o d a ,  ka- 
m ieiiiact. żółci1 a ych, otyłości artretyzruie m ają zastc iowani ćoła  le­
cznicze „C h olek inazi41 H . NieJmójewskiego. —  Labor. fizjol.-ohera 
„Gholekiuaza44 H. N iem ojewskiego, W arszawa, N owy Świat 5. Sprzedaż 
w aptekach i składach aptecznych, 185 P"


